
apel załogi Zakładów Metalowych „H. Cegielski"
L

Rzetelną pracą i czynami społecznymi
i czcimy Tysiąclecie, 1 Maja i „Dzień Chemika tt

I Załoga tarnowskiego kombinatu chemicznego włą
czając się do obchodów Tysiąclecia Państwa Polskie
go oraz pragnąc uczcić zbliżające się Święto Pracy 
i Dzień Chemika podjęła wiele wartościowych zobo
wiązań produkcyjnych i czynów społecznych.

oszczędności. Załoga zakładu 
przepracuje łącznie 5.048 go
dzin w ramach akcji czynu 
społecznego. Postanowienia 
Zakładu Syntezy wyrażają

Szereg zobowiązań produk
cyjnych podjęli pracownicy 
Zakładu Chloru. M. in. wy
dział przerobu chloru wypro
dukuje w II kwartale br. 20 
ton kwasu o łącznej wartości 
360 tys złotych. Zmiana mi
strza H. Kądzieli wykona boks 
na odpady przy elektrolizie, 
co pozwoli odzyskiwać rtęć i 
polepszy warunki pracy. Za
łoga ZBACh obejmie patro
nat nad ogródkiem jordanow
skim i placem zabaw przy 
Domu Dziecka, wykona z ma
teriału odpadowego ogrodze
nie stadionu sportowego oraz 
antenę telewizyjną dla o- 
środka wypoczynkowego w 
Krynicy, jak również prze
pracuje 1000 godzin przy 
wznoszenia obiektów dla ZKS 
„Un’a”.

Imponują zobowiązania or
ganizacji ZMS, M. in. jej 
członkowie przepracują 10 
tys. godzin przy budowie 
szkoły zawodowej, 6 tys. go
dzin przy stadionie sporto
wym. 4 tys. godzm przezna
czą na porządkowanie Zakła
dów. ZMS-owcy „Azotów” 
urządzą 24 ogródki jordanow
skie i 14 boisk sportowych na 
terenie osiedla, ośrodków wy 
poczynkowych i wsi znajdu
jących się pod opieką kom
binatu. Realizacja akcji „Sy
gnał” przyniesie 1 min zło
tych efektów ekonomicznych.

Załoga pakowni i magazynu 
będz e pracować przy remon
cie drogi zakładowej, nato
miast zmiany mistrzów J. 
Dorgosza i Z. Lisa uporząd
kują hale magazynowe i po
łożone wokół nich tereny. 
Prawie 200 tys. złotych wy- 
nie-ie wartość zobowiązań 
podjętych przez Zakład 
Transportu. Jego załoga upo
rządkuje i zagospodaruje te
reny przyzakładowe, wyżwi
ruje place, pomoże przy bu
dowie stadionu sportowego i 
szkoły zawodowej.

Wszystkie wydziały Zakła
du Elektrycznego zadeklaro
wały skrócenie czasu remon
tów parku maszynowego, np. 
skrócenie remontu kapitalne
go turbogeneratora w EC-II 
przyniesie tys. złotych

s-’ę liczbą 4.200 godzin pod
jętych na realizację prac spo
łecznie użytecznych oraz 2.100 
godzin na budowę stadionu 
sportowego. Nadal napływają 
zobowiązania pozostałych wy
działów kombinatu, o których 
napiszemy w następnym nu
merze „TA”.

(Zyk)

Na Fundusz Solidarności 
z narodem Wietnamu
W dalszym ciągu załogi po

szczególnych wydziałów tar
nowskich „Azotów” deklarują 
wpłaty dobrowolnych datków 
pieniężnych na funausz Soli
darności z walczącym naro
dem Wietnamu.

A oto wykaz wydziałów, któ 
re już zakończyły zbiórkę na 
fundusz pomocy: Administra
cja — 776 zł, Półspalanie — 356 
zł, ZBACh — 791 zł, produkcja 
pomocnicza SOWI — 455 zł,
Zakład Badawczy — 455 zł,
Półspalanie-Amoniak II — 443 
zł, Akrylonitryl — 453 zł, Ka
talizatory — 3C0 zł, Zakład Po
miarów i Automatyki — 732 zł, 
T chnika Ruchu — 726 rł, Mon 
taźowy SOWI — 480 zł, Za
kład Energetyczno-Wodny — 
228 zł, Kaprolaktam — 789 zł, 
Budowlano-Drogowy — 572 zł.

(Zyk)

Gorące chwile przeżywa załoga
i budowniczowie Obiektów „Tarnowa II'

NAKŁAD: 6.000 egz.

Rok IV

I

ORGAN SAMORZĄDU ROBOTNICZEGO ZAKŁADÓW AZOTOWYCH 
IM FELIKSA DZIERŻYŃSKIEGO W TARNOWIE

Nr 13 (80) Tarnów, 31 marca 1966 r. Cena 50 gr

Społeczny przegląd warunków pracy

Poprawa warunków pracy

Ł
w centrum uwagi całej załogi

Stawka jest poważna! Już najbliższe tygodnie winny 
przynieść decydu ący moment, kiedy nastąpi rozpo
częcie rozruchu techn jljgicznego urządzeń pólspalania. 
R zpalenie palnika na te.i instalacji pczwoli na otrzy
mywanie pierwszego acetylenu, który determinuje u- 
ruchomienie wytwórni akrylonitrylu 1 polichlorkuwiny- 
lu, jak również wzrost produkcji nawozów sztucznych. 
Ma to kapitalne znaczenie w gosp-darce narodowej i 
od szybkiego rozpoczęcia rozruchu będzie zależeć jej 
dalszy rozwój.

Tym też sprawom poświęcono poniedziałkowe posie
dzenie sekretariatu Komitetu Wojewódzkiego PZPR w 
tarnowskich „Az toch”, na które m. innymi przybyli: 
zastępca członka Biura Politycznego i sekretarz KC 
PZPR tow. B. JASZCZUR, I sekretarz KW PZPR tow. 
Cz. DOMAGAŁA, wiceministrowie Przem. Chem. 1 Bu
downictwa tow. tnw. A. KOWALSKI i ST. TIARIA- 
TECKI. Goście zwiedzili obiekty kombinatu, po któ
rych oprowadzali ich: dyr. naczelny tarnowskich „Azo
tów” — ST. OPAŁKO i I sekretarz KZ PZPR tow. R. 
KOZIOŁ. W trakcie posiedzenia wnikliwie przeanali
zowano bieżącą sytuację inwestycyjną zakładu.

Tow. B. Jaszczuk mówił o knieczności maksymalnego 
zwiększenia produkcji „starego” Tarnowa, jak również 
przyśpieszenia tempa prac rozruchowych, I sekretarz 
KW PZPR tow. Cz. D magała pozytywnie ocenił do
tychczasowy wkład przy budowle „Tarnowa II’ całej 
załogi „Az łów” i jej organizacji partyjnej, liczącej juz 
1500 członków.

Mimo wielu trudności istnieją realne szanse termi
nowego rozpoczęcia produkcji obiektów „Tarnowa II”, 
lecz ze względu na ich un kalność w świecie, trzeba 
przy tym kierować się zwielokrotni ną uwają, która 
poparta wysfkiem i d świadczeniem kadry inżynieryj
no-technicznej pomoże „okiełzać” nieznaną dotąd 
technologię.

zdjęciu członkowieNa
nowo wybranego prezy
dium ~
od lewej J. Maniawski, B. 
Pankowski, S. Wysocka, J. 
Gwizdak, Z. Bączek, E. 
Dziki, W. Wolak. Nieobec
ni — K. Dubiel, S. Woż
niak.

Rady Robotniczej:

Apel 
budowlanych!

Załoga Przedsiębior
stwa iłudowy Zakładów 
Ciiemicznycn „Chemobu- 
dowa” zatrudniona przy 
rozbudowie Zakładów A- 
zotowych im. F. Dzierżyń
skiego w Tarnowie w od
powiedzi na apel załogi 
Kombinatu Metalowego H. 
Cegielski w Poznaniu pod
jęła zobowiązania z okazji 
Tysiąclecia Państwa Pol
skiego, święta 1-Maja i 
„Dnia Budowlanych” łącz
nej wartości 317 000 zł.

Brygady murarskie cie
sielskie i zbrojarskie tego 
przedsiębiorstwa pracują
ce na obiektach Kwasu, VI 
Centrali Chłodniczej, Cen
tralnego Laboratorium, 
nowej Elektrolizy przy
spieszą wykonanie zadań o 
80 dni, co da dodatkową 
wartość 280 000 zł.

Zakład Produkcji Po
mocniczej oraz warsztat 
ślusarski podjęły zobowią
zania przedterminowego 
wykonania elementów pre
fabrykowanych, konstruk
cji stalowych 1 ślusarki 
budowlanej o dodatkowej 
wartości 30 538 zl.

Zał.gi PBZCH „Che- 
mobudowa” pracujące w 
wymienionych obiektach 

wzywają pozostałą część 
załogi, jak również przed
siębiorstwa podwykonaw
cze — „Mostostal”, „Naf- 
tobudowę”, „Hydrobudo
wę”, „Energomontaż”, Ter- 
moizolację”, „Energoapa- 

raturę”, „Montochem” do 
podejmowania zobowiązań 
i odpowiedzenia na apel 
czynem.
I sekretarz KZ PZPR przy 
PBZCH „Chemobudowa” 

Józef Więch

Plenarne pesletfzeRle Rady RebeteTczel

Rady Roboto czej

Rozpoczęta w dniu 1 kwietnia br. w tarnow
skich „Azotach” akcja społeczna przeglądu warun
ków pracy trwać będzie cały miesiąc. .Tej celem jest 
kontrola realizacji przyjętych planów w zakresie 
poprawy warunków pracy, rozwoju techniki i wy
nalazczości, aby na pod stawie uzyskanych wyni
ków opracować wytyczne zmierzające do usunięcia 
wykrytych niedociągnięć.

Poprzez dokonywanie społe
cznego przeglądu warunków 
pracy przyczyniamy się do 
zmniejszenia ilości wypadków 
w naszych Zakładach, zapo
biegamy cierpieniom spowodo
wanym chorobami zawodowy
mi.
.'Mając na uwadze fakt, że 
Iw miejscu pracy spędzamy 
znaczną część swojego życia, 
warto dołożyć starań, aby at
mosfera, w jakiej wykonujemy 
codzienne obowiązki zawodowe 
wywoływała w nas uczucie za
dowolenia, pogłębiała zamiło
wanie do pracy, którą spełnia
my. Należy pamiętać, że efek
ty może przynieść jedynie 
wspólny wysiłek 1 chęci wszy
stkich pracowników,} zarówno 
zajmujących kierownicze

nowiska, jak i robotników wy
konujących najprostsze czynno
ści, jeżeli wciąż troszczyć się 
będą o narzędzia, jakimi się po
sługują, maszyny, urządzenia 
higieniczno - sanitarne, jeśli 
szanować będą wszystko co ich 
otacza.

Akcja społecznego przeglądu 
warunków, pracy będzie sku
teczna wtedy, gdy wezmą w 
niej czynny udział wszyscy in
żynierowie, technicy, robotni
cy, którzy zdają sobie sprawę 
z tego, że pozornie błahe uster
ki w konstrukcji maszyn czy 
niedociągnięcia w organizacji 
produkcji wywierają olbrzymi 
wpływ na pracę człowieka, je
go zdrowie i psychikę.

Problem poprawy bezpieczeń
stwa i higieny pracy wymaga 
współudziału całej załogi za
kładów. (r)

CZVTA|

wiosna*

igr inż. Józef GwizJak 
panawnie przew.

W ub. tygodniu spośród 
delegatów poszczególnych 
zetów i innych jednostek 
organizacyjnych dokonano 
wyboru członków plenum 
i prezydium Rady Robot
niczej przedsiębiorstwa.

Przewodniczącym Rady 
Robotniczej został ponow
nie wybrany długoletni 
działacz związkowy i par
tyjny — główny projek
tant Biura Projektów Za-

kładów Azotowych 
inż. Józef Gwizdak.

Na sekretarza powołano 
Bolesława Pankowskiego, 
a pozostałymi członkami 
prezydium zostali: Zdzi
sław Bączok, Kazimierz 
Dubiel, Emil Dziki, Jerzy 
Maniawski, Władysław 
Wolak, Stanisław Woź
niak, Stanisława Wysocka.

(Ciąg dalszy na sir. 2)

TRIBLAI CZYTELNIKÓW
„EGIPSKIE CIEMNOŚCI”

Co prawda zimowe roztopy już minęły, wiosenny wiatr 
i słońce osuszyły okoliczne błota, ale problem ulic po któ
rych chodzimy dominuje w listach czytelników.

...Można wierzyć, w brak funduszy na naprawę nawierz
chni ulicy Zbylitowskiej. Ale trudno uwierzyć w to, że nie 
można zainstalować chociaż kilka lamp, które oświetliłyby 
znajdujące się na niej nierówności. Światło księżyca nie wy
starczy.

A więc więcej światła — żądają mieszkańcy ul. Zbyli
towskiej. Z- K-

trzonych (co miało wynikać z zaliczenia tego sklepu przez 
dyrekcję MHD do rzędu peryferyjnych), ale każda i nas 
mogła nabyć tam potrzebne drobiazgi. Czy MHD nie może 
zapewnić zastępstwo chorej pracownicy? A może nie zależy 
jej na utrzymaniu tej placówki?

Pro.imy więc o ddanie nie wykorzystanego lokalu bar
dziej odpowiedniej i życzliwej dla mieszkańców Osiedla in
stytucji handlowej!

Czytelniczka I. W.

„KIEDY PAN SIĘ URODZIŁ?”

„Z POWODU CHOROBY CZY NIEDBALSTWA?...”

.Trzeci miesiąc zamknięty jest sklep galanteryjny MHD 
przy ulicy Akacjowej na Osiedlu przyzakładowym. Zamknię
ty „z powodu choroby”. Nigdy nie należał do dobrze zaopa

„Wstęp dla młodzieży zabroniony”. Taki napis wisi u wej
ścia do Domu Chemika. Wisi i nasuwa kilka pytań. Mło
dzieży pracującej w Azotach jest ponad 2 tysiące. Są wśród 
niej młodzi inżynierowie i technicy, niektórzy z nich na
leżą do SITPChemu mającego swą siedzibę właśnie w Do
mu Chemika. Ponad tysiąc pracowników Azotów to ucznio
wie Zasadniczej Szkoły Zawodowej. W Domu Chemika od

(Ciąg dalszy na str. 2)
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Załoga „Azotów" na budowę pomnika gen. J. Bema

Apel brygady im.
Myśl wybudowania w naszym mie

ście pomnika wielkiego tarnowianina, 
wspólnego bohatera Polski i Węgier — 
gen. J. Bema znalazła żywy oddźwięk 
wśród załogi tarnowskich „Azotów”.

W odpowiedzi na nasz apel otrzymali
śmy już pierwszy list od członków bry
gady Henryka KĄDZIELI z elektrolizy 
rtęciowej, w którym czytamy:

„Brygada im. „Małego Franka”, walczą
ca o tytuł BPS, w odpowiedzi na apel za
mieszczony na łamach „Tarnowskich Azo
tów” przekazuje na konto Społecznego 
Komitetu Budowy Pomnika gen. J. Bema 
w Tarnowie po 10 złotych 
łączną kwotę 130 złotych.

Równocześnie wzywamy 
gady i zmiany wszystkich

od członka, tj.

pozostałe bry- 
wydziałów Za-

„Małego Franka** 
kładów Azotowych, jak również i Innych 
tarnowskich zakładów pracy do świadcze
nia pewnych kwot na budowę pomnika, 
by w ten sposób uczcić pamięć bohater
skiego syna Tarnowa, bojownika 
ność „za naszą i waszą”.

Za społeczny czyn 13-osobowej 
dzle gorąco dziękujemy, oczekując 
sze zgłoszenia w naszym łańcuchu zakła
dowym, które będą godnym upamiętnie
niem obchodów Tysiąclecia Państwa Pol
skiego przez załogę tarnowskiego kombi
natu chemicznego.

Podajemy konto Komitetu Budowy Pom
nika gen. J. Bema — PKO Tarnów — nr 
42-9-3 — Fundusz Budowy Pomnika.

o wol-

bryga- 
na dal-

/l/o«z komentori

Po konferencji
Samorządu Robotniczego

Odbyte przed kilkoma tygodniami plenum KZ PZPR 
•wytyczyło ramowy program działania w zakresie akty
wizacji eksportu na lata 1966—67 dla naszego przed
siębiorstwa. Program ten miał posłużyć za punkt wyj- 
icia do opracowania skonkretyzowanych zamierzeń na 
najbliższe lata w dziedzinie eksportu. Czas, który mi
nął od plenum to okres mobilizacji aktywu gospodar
czego, politycznego i społecznego kombinatu. Dysku
sje nad programem odbyły się na zebraniach partyj
nych. Zastanawiano się głównie nad możliwością wy
konania zadań eksportowych, niezwykle trudnych bo 
związanych z opanowaniem nowych technologii. Owo
cem tych dyskusji są dodatkowe ilości szeregu asor
tymentów, które w latach 1966—67 będą przeznaczo
ne, po pokryciu potrzeb krajowych, na eksport.

Program aktywizacji eksportu zatwierdzony przez 
ostatnią Konferencję Samorządu Robotniczego zakoń
czy pierwszy etap prac. Drugim i chyba ważniejszym e- 
tapem będzie realizacja przyjętego programu tj. realiza
cja eksportu w latach 1966—67. Konferencja Samorządu 
Robotniczego określiła dokładnie zamierzenia organiza
cyjno-techniczne zmierzające do zwiększenia ilości po
prawy jakości i obniżki kosztów wytworzonych produ
któw przeznaczonych na eksport. Określiła również 
odpowiedzialnych za realizację, tych ząfnięr.ęęń..,,ffie 
oznacza to zwolnienie od odpoy>iedziąlnośęi za reali
zację programu eksportu organizacji społecznych, w 
szczególności zetowskich rad robotniczych, podstawo
wych organizacji partyjnych i rad oddziałowych za
kładów i wydziałów, których udział w tych zamierze
niach będzie decydujący. Tu i ówdzie słychać głosy, 
że to jeszcze je 'na akcja, pogadają, za kilka tygodni 
ucichnie i będzie znowu spokój... Właśnie wspomnia
ne organa samorządu robotniczego cechować winna 
systematyczna i stała troska o realizację zamierzeń 
eksportowych, one winny rozliczać kierownictwa za
kładów z działania w tej dziedzinie, pomagać w mo
mentach zagrożenia.

Sprawa realizacji programu eksportu zależeć będzie 
nie tylko od naszej załogi, od wysiłku kadry inży
nieryjnej i handlowej przedsiębiorstwa, ale w dużej 
mierze również od rytmicznej wysyłki przygotowa
nych towarów do odbiorców zagranicznych. To zaś 
uzależnione jest od Centrali Handlu Zagranicznego 
„CIECH”.

Analizując realizację eksportu w okresie pierw
szych trzech miesięcy br. można stwierdzić, że nie 
przebiega ona prawidłowo. Nie posiadamy dostatecz
nej ilości zamówień na umieszczone w planie ekspor
tu na takie artykuły, jak kaprolaktam, tiomocznik, cy
kloheksanom

Rezultatem tego są duże zapasy i magazynowanie 
towarów przygotowanych na eksport. Interwencje na
sze do CHZ „Ciech” o przesłanie zamówień i rozpo
częcie wysyłek nie odnoszą skutku. Jeżeli sytuacja 
taka będzie miała miejsce również w następnych mie
siącach, to cała praca załogi naszego kombinatu nad 
możliwością przeznaczenia na eksport dodatkowych 
ilości nie przyniesie spodziewanych efektów.

zet.

Plenarne posiedzenie 
Rady Robotniczej

(Ciąg dalszy ze str. 1)

W skład 31 osobowego 
plenum weszli następują
cy towarzysze: M. Babiarz, 
F. Barwacz, Z. Bączok, K. 
Dubiel, K. Duch, E. Dziki,
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Powstał Spohczny Komitet
Bidowy Obiektów Szkolnych

Pamiętamy wszyscy apel I 
sekretarza KC PZPR tow. Wł. 
Gomułki, podchwycony przez 
całe społeczeństwo, aby ucz
cić X-Wlekową przeszłość 
naszego Państwa przez wy
budowanie szkół, pomników 
Tysiąclecia. Dziś gdy zbliża
ją się kulminacyjne obchody 
tego historycznego wydarze
nia, możemy pochwalić się 
1 253 wybudowanymi szkoła
mi podstawowymi, średnimi, 
wyższymi. Powstały one z 
naszych złotówek, dzięki na
szej społecznej pracy.

W czynie tym spory udział 
ma załoga naszego kombina
tu, budując Szkołę — Pom-

swoje kwalifikacje
Załogi wydziałów soli i kwa

su w Zakładzie Produkcji Na
wozów poważnie iraklują pro
blem podnoszenia kwalifikacji 
zawodowych. Każdego roku 
kierownictwa obu wydziałów 
organizują kursy, pozwalające 
uzyskać tytuł wykwalifikowa
nego robotnika, w których 
biorą udział również pracow
nicy poważnie zaawansowani 
wiekiem. Działa to mobilizu
jąco na młodych, którzy nie 
chcą być od nich gorsi.

Kursy takie trwają 3 miesią
ce. Ich uczestnicy zdobywają 
niezbędne wiadomości z zakre-: 
su technologii, materiałoznaw
stwa, organizacji pracy, bhp 
itd. Ostatnio 40 pracowników 
UzygkźtTd tytuły ’ wy waitfiko-' 
Włnągp. .robotnika .w. »ą,wpdz(ę 
aparatowego soli nieorganicz
nej. Do egzaminów przystąpi-, 
ło ob. cnie również 38 uczest
ników kursu dla aparatowych 
kwasów nieorganicznych.

Trzeba podkreślić ogromną 
porno.' persouelu technicznego 
zakładu przy prowadzeniu tej 
akcji. Wykładowcy po godzi
nach pracy wiele czasu spę
dzają wśród kursantów, prze
prowadzając z nimi konsulta
cje i wyjaśniają trudniejsze 
zagadnienia. Należy tu wyróż 
nić inż. J. Terleckiego, inż. 
L. Wyrwę. Również doświad
czeni współtowarzysze pracy 
udzielają rad i wskazówek 
szkolącym się kolegom. Robot
nicy uczą się chętnie, pilnie 
uczęszczają na zajęcia. A prze 
cięż niejeden z nich dojeżdża 
do pracy z odległych miejsco
wości, a czasami 1 wiek utrud
nia realizację ambitnych 
przedsięwzięć.

Dlatego zasługują oni na 
tym większe uznanie.

(Zyk)

Mistrz Henryk Kądziela 
elektrolizy rtęciowej 

(czwarty od lewej) wraz z 
członkami załogi wydzia
łu, którzy na cześć Tysiąc
lecia zobowiązali się wy
konać boks na odpady przy 
elektrolizie.

Prowadzona przez niego 
brygada im. „Małego Frań 
ka” rzuciła niedawno apel 
do wszystkich BPA w ZA 
o pomoc w budowie pom
nika gen. J. Bema w Tar
nowie.

fot. S. Chabior

R. Dyczyński, J. Gawłow
ski, J. Galara, E. Głowac
ki, J. Gwizdak, A. Kosz- 
nia, B. Krasoń, J. Kaniaw- 
ski, Z. Michałowski, K. 
Motak, Z. Mucha, W. Mur- 
czek, S. Ogrodnik, J. O- 
grodnik, B. Padło, B. Pan
kowski, J. Ruczel, W. Wo
lak, Z. Wojdyłło, S. Woź
niaka J. Wiśniewski, T. 
Witok, S. Wysocka, K. Za- 
chariarz.

(ge)

nik Tysiąclecia i blok miesz
kalny dla nauczycieli uczą
cych w szkołach naszego o- 
siedla. Nie należy na tym po
przestać. Potrzeby są bowiem 
jeszcze wielkie. Potrzebny 
jest przede wszystkim budy
nek dla szkoły przyzakłado
wej, potrzebne są warsztaty, 
umożliwiające politechnizację 
młodzieży, potrzebny jest 
wy internat...

Na wniosek dyrekcji 
kładów, KZ PZPR, Rady
kładowej i Rady Robotniczej, 
na posiedzeniu aktywu poli
tyczno-gospodarczego 
lano dla realizacji 
bitnych zamierzeń 
Komitet Budowy 
Szkolnych przy

no-

Za-
Za-

powo- 
tych am- 
Społeczny 
Obiektów 

Zakładach 
Azotowych, na którego 
stanął poseł na Sejm 
Stanisław Opałko, a w 
skład powołani zostali: 
inż. J. Pyzikowski, Ryszard 
Kozioł, Bogusław Witkiewicz, 
Tomasz Sienkiewicz, mgr W. 
Wojtasiewicz, mgr inż. Euge
niusz Kątny, Stanisław Ku
rowski oraz Adolf Prośowicz.

B. W.

czele 
inż. 

jego 
mgr

Uwaga Czytelnicy!
KTO UZUPEŁNI 

REDAKCYJNE ARCHIWUM?
redakcyjne 

stwierdziliśmy 
numerów

Przeglądając 
archiwum 
brak niektórych 
naszej gazety, a mianowicie: 
7(14) z 1964 r., 20(51) z 1965 r., 
oraz 21(52) również z 1965 r.

Zwracamy się z prośbą do 
Czytelników o nadesłanie 
nam wymienionych egzem
plarzy „Tarnowskich Azo
tów” obiecując — prócz ser
decznych słów podziękowa
nia — nagrody w postaci 
książki względnie całorocznej 
prenumeraty naszej gazety.

REDAKCJA

Obchody 
Tysiąclecia 
w Technikum 
Chemicznym
Już niedługo obchodzić 

będziemy centralne uro
czystości Tysiąclecia Pań
stwa Polskiego. Na terenie 
całego kraju organizacje, 
zakłady pracy i szkoły in
tensywnie przygotowują 
się do tych uroczystości, 
powołując 
gotowując 
nizacyjne 
siąclecia.

Swój program opraco
wała już szkolna organi
zacja ZMS Technikum 
Chemicznego, które z oka
zji Tysiąclecia zamierza 
zorganizować błyskawicz
ny konkurs, a później wy
stawę na najlepszy plakat 
o tematyce Tysiąclecia, w 
gablotkach natomiast bMą 
eksponowane prace kon
kursu fotograficznego.

Referaty szkolenia dla 
kół na miesiąc maj zosta
ną opracowane pod kątem 
Tysiąclecia. Prócz imprez 
Zarząd Szkolny ZMS w 
miesiącu maju przygoto
wuje projekcję filmów o 
tej tematyce, zaś wiosną 
wszelkie czyny społeczne 
wykonywane będą dla ucz
czenia Tysiąclecia Państwa 
Polskiego.

Wydarzeniem w szkol
nym światku Tarnowa bę
dzie niewątpliwie sesja 
młodzieży szkolnej przy
gotowywana przez uczen
nice i uczniów II Liceum 
Ogólnokształcącego i Tech 
nikum Chemicznego.

Tematyką sesji, która 
odbędzie się 23 kwietnia 
br. w auli Technikum Che
micznego obrano zagad
nienia „Ziemia Tarnow
ska w Tysiącleciu”.

Jerzy Florek

komitety, przy- 
programy orga- 
obchodów Ty-

Resortowa narada red. gazet zakładowych w Oświęcimiu 
nych wynikających z aawego 
statutu ŻPA.

Na naradzie dokonano rów
nież oceny gazet zakładowych 
Z dużą satysfakcją informu
jemy że „Tarnowskie Azo
ty” zaliczono do najlepiej re
dagowanych gazet resortu 
chemii.

Przemawiający na zakoń
czenie obrad kierownik zes
połu Wydawnićzo-Prasowegj 
CRZZ tow. Jarosław Kar
czewski wskazał na kierunki 
dalszej pracy propagandowej, 
konieczność podejmowania na 
łamach pism zakładowych 
wszystkich spraw i proble
mów nurtujących załogi, w 
tym także w większym niż 
dotychczas stopniu problema
tykę polityczną i światopo
glądową.

W ubiegłym tygodniu od- 
była się w Oświęcimiu ogólno 
polska narada dziennikarzy 
prasy zakładowej resortu che
mii zorganizowana przez Za
rząd Główny Związku Zawo
dowego Chemików, redakcję 
branżowego pisma „SPRAW V' 
CHEMIKÓW”. Współorgani

zatorem a zarazem gościnnym 
gospodarzem narady była re
dakcja „Oświęcimskiego Che
mika”.

Obrady poświęcone zostały 
omówieniu zadań, jakie mają 
do spełnienia gazety zakłado
we w funkcjonowaniu samo
rządu robotniczego.

Rozwój demokracji robotni
czej w dużych zakładach pra
cy uzależniony jest od wielu 
czynników wśród których nie 
poślednią rolę ma do spełnie
nia szybka, dokładna, zaan
gażowana informacja.

Gazety zakładowe dużych 
zakładów pracy przemysłu 
chemicznego — stwierdził u- 
czestniczący w naradzie se
kretarz Zarządu Głównego 
ZZCh. tow. Ludwik Haliczek 
— wypełniają nałożone nań w 
tym zakresie zadania będąc 
ważnym czynnikiem przyspie 
szającym proces przemian 
społecznych w środowiskach 
robotniczych.

Dyrektor ekonomiczny Zjed
noczenia Przemysłu Azotowe
go mgr W. Kielar zadekla
rował pełną pomoc dla gazet 
zakładowych wydawanych 
przez przedsiębiorstwa podle
głe zjednoczeniu, wskazując 
na szczególną ich rolę w kon- 

ian organizacyj-

Przeżytki pogańskiego kultu
Prace archeologiczne przynoszą dowody, że w okresie 

wczesnego średniowiecza zachowały się na Śląsku przeżytki 
wierzeń pogańskich. Należy do nich przede wszystkim zwy
czaj palenia zwłok, czemu przeciwstawiał się Kościół, naka
zując grzebanie zmarłych. Cmentarzysko z obrzędem ciało
palnym odnaleziono we Wszemirowie. Niekiedy też na cmen 
tarzach chrześcijańskich odnajdywane są ślady składania 
darów zmarłemu w postaci naczyń z jadłem lub kawałków 
mięsa.

E. G.

CZYTELfilKOW
(Ciąg dalszy ze str. 1)

bywają się spotkania, wykłady i odczyty ogólnie dostępne. 
Niestety, jak widać nie dla młodzieży.

Ile trzeba mieć lat, aby nie naruszyć obowiązujących za
rządzeń tarnowskiego oddziału Stów. Inż. i Tech. Przemy
słu Chemicznego?

W SPOŁECZNYM CZYNIE
Pierwsze kioski spożywcze, o które dopominali się pra

cownicy Azotów już stoją. Jeszcze nie są wprawdzie czyn
ne, ale już niedługo, ponoć 15 kwietnia będą uruchomione. Do 
niedawna nie posiadały one jednak niezbędnej instalacji 
świetlnej. Ten właśnie brak zlikwidowano w czynie społe
cznym. W kiosku stojącym w rejonie warsztatów elektry
cznych dokonali tego: inż. P. Rembowski, S. Witek, W. Ga- 
bała, zaś w kiosku w obrębie półspalania inż. B. Kurow
ski, M. Sowiński, Cz. Szuba, J. Czarnik.

Przykład już jest. Sądzimy, że znajdą się naśladowcy po
mogą w szybszym uruchomieniu kiosków ustawionych w 
rejonach zakładów Kaprolaktamu i Budowy Aparatury Che
micznej. B. K.

Już wkrótce Niedomickie 
Zakłady Celulozy opuści 
pierwsza partia nowych wy 
robów z waty celulozowej 
z przeznaczeniem na rynki 
krajowe. Będą to serwetki 
stołowe z kolorowymi na
drukami, które z pewno
ścią żywo zainteresują 
wszystkie panie prowadzą
ce gospodarstwa domowe, 
jak i zakłady żywienia 
zbiorowego. Niedomickie 
serwetki stosowane tylko 
jeden raz, zastąpią — ma
my nadzieję — dotychczas 
używane w restauracjach 
i mieszkaniach serwetki 
płócienne.

W NZC przystąpiono już 
do rozruchu urządzeń ma
jących produkować te „no
wości”. Przeprowadza sie 
również próby z automa
tycznymi pakowaczkami.

Rasza nowa 
produkcja

Początkowo zadecydowano, 
iż rozruch tej aparatury 
przeprowadzą specjaliści 
zachodnioniemieccy, lecz 
opóźnienie ich przyjazdu 
zmusiło dyrekcję Zakła
dów do wykorzystania wła 
snych fachowców.

Przedsięwzięcia tego pod 
jęła się grupa zakładowa 
w składzie: E. Kowalczyk
— kierownik wydziału, 
Wł. Kuchowicz — z-ca kie
rownika, Garncarczyk — 
mistrz remontowy, Traczyk
— mistrz ślusarski i in. 
Niedomiccy pracownicy o- 
kazali się nie gorsi od za
granicznych speców. Jasz
cze w I półroczu br. NZC 
wyprodukują około 55 xys. 
paczek serwetek.

Należy wspomnieć, że 
rozpoczęta niedawno pro
dukcja chusteczek do nosa 
wyniesie w tymże półroczu 
1 min paczek. Cena jedne: 
paczki serwetek będzie 
wynosić 4.20 zł (25 sztuk 
w paczce).

(Zyk).



APEL do obywateli Tarnowa i powiatu
Towarzystwo Miłośników Ogrodnictwa w 

Tarnowie pragnie w ramach swej działalno
ści przyczynić się godnie do uczczenia 1000- 
lecia istnienia Państwa Polskiego i rozpisuje 

WI E L K I konkurs
na dekorację okien, balkonów, ulic, skwe
rów, placów, ogródków przydomowych ist
niejących tak przy domkach rodzinnych, ka
mienicach, jak i blokach mieszkalnych oraz 
prowadzonych przez poszczególne szkoły czy 
zakłady fabryczne, względnie przez gospoda
rzy wiejskich.

Zadaniem każdego uczestnika Konkursu 
jest zadecydowanie, którym z wymienionych 
elementów dekoracyjnych zamierza się spe
cjalnie zająć i zaopiekować w czasie trwa
nia konkursu, co należy natychmiast zgłosić 
do Sekretariatu Towarzystwa Miłośników 
Ogrodnictwa w Tarnowie, ul. Matejki 13.

Celem konkursu jest zmobilizowanie jak 
najwięcej mieszkańców do troski o ukwie
cenie, ■ uzielenienie, a tym samym upiększe
nie rodzinnego miasta i wsi ziemi tarnow
skiej.

Najczęściej będzie to tylko drobny wkład 
poszczególnych obywateli dobrej woli, który 
jednak w sumie da nie tylko wspaniały efekt 
dla miasta, wsi czy osiedla, ale przyniesie 
wiele radości, zadowolenia i zdrowego od

prężenia uczestnikowi Konkursu i jego ro
dzinie. Człowiek na tle dzisiejszego tempa 
życia, które niesie oszałamiający postęp i 
rozwój każdej dziedziny jest coraz bardziej 
zmęczony i wyczerpany nerwowo. W takiej 
sytuacji każdy świadomie czy podświadomie 
szuka miejsca odpoczynku i wytchnienia, ci
szy i ukojenia. A zatem zapraszamy wszyst
kich — dzieci i młodzież szkolną, pracują
cych i emerytów, robotników, rolników, wy
chowawców i urzędników do udziału w 
wielkim konkursie.

Wyróżnione ukwieceniem okna, balkony, 
wnęki, balustrady, pasy między jezdnią a 
chodnikiem, ogródki przydomowe, przyszkol
ne i przyzakładowe itp. będą nagrodzone pie
niężnie przez Towarzystwo Miłośników 
Ogrodnictwa.

Wszelkich informacji w sprawie Konkursu 
jak i później w sprawie pielęgnacji kwiatów 
udziela Towarzystwo Miłośników Ogrodnic
twa w Tarnowie, ul. Matejki 13.

Zgłoszenia do konkursu przyjmuje Sekre
tariat Towarzystwa Miłośników Ogrodnictwa 
do dnia 1 maja 1966 r.

Oczekujemy zgłoszeń.
TOWARZYSTWO MIŁOŚNIKÓW 

OGRODNICTWA W TARNOWIE

Oto oni, ludzie dobrej roboty, pracownicy SOWI szczególnie aktywnie pracujący 
przy remoncie autobusu: inż. L. Szymczyk, J. Wiśniewski, St. Mosio, J. Drelicharz, 
M. Bujak, St. Szychta.

Śladami dobrej roboty

Naśladownictwo wskazane!

I
 Już niedługo w sobotnie popołudnia i w niedzielne 

ranki sprzed budynku administracji odjeżdżać będą 
na niedzielny wypoczynek pracownicy kombinatu. Nie 
mało mają kłopotów organizatorzy tego rodzaju es
kapad. Największy problem to pojazdy. Mimo sporej 
ilości autokarów zakładowych, nie zawsze można uzys- 

Ikać je do celów wycieczkowych. Służą one przede 
wszystkim do zabezpieczenia dowozu pracowników do 
pracy. Wielu chętnych trzeba więc odprawić z przy
słowiowym kwitkiem szczególnie wtedy, gdy słońce 
silnie przygrzewa i amatorów wycieczek jest dużo.

Zdarzyło się, że również 
Rada Oddziałowa SOWI mu- 
siała zrezygnować z zaplano
wanej wycieczki, gdyż brakło 
właśnie autobusu... Jak temu 
zaradzić? — rozmyślali dzia

ną ilość godzin przy remon
cie autobusu. Z pomocą przy
szła nam również Rada Za
kładowa przedsiębiorstwa do
płacając do naszego przed
sięwzięcia 30 tys zł. Kon-

cji był S. Mosio, któremu 
dzielnie sekundowali J. Drę- 
licharz, J. Walczak, B. Wiś
niewski, W. Moryla, J. Mali
nowski.

Pomagano nam chętnie, za 
co dziś serdecznie wszystkim 
dziękujemy. Dzięki tej pomo
cy, dzięki ofiarnej pracy 
wielu pracowników SOWI 
możemy zameldować o po
myślnym ukończeniu naszego 
przedsięwzięcia. Autobus jest; 
już zarejestrowany i dopusz
czony do eksploatacji w kra
ju, a nawet poza jego grani
cami...”

łącze partyjni i związkowi- 
SOWI. Rada w radę — zna
leźli rozwiązanie. Ale po
słuchajmy ich relacji:

„... Kiedy dowiedzieliśmy 
się, że Wydział Samochodo
wy oddaje do kasacji stary 
autobus wystąpiliśmy z pro
pozycją przekazania nam od
płatnie wysłużonego pojazdu. 
Postanowiliśmy wyremonto

wać autobus, przeznaczyć go 
do celów wycieczkowych za
łogi SOWI. Nie bardzo wie
rzono w przedsiębiorstwie w 
realność tego zamierzenia, ale 
autobus, a raczej zużyty wrak 
przekazano nam bez specjal
nych trudności. Rozpoczęliś
my pracę. Egzekutywy POP 
montażowego, budowlanego i 
produkcji pomocniczej SOWI 
wezwały wszystkich pracow
ników do czynu społecznego. 
Załoga dobrowolnie zadekla
rowała po 25 zł od pracow
nika. Zobowiązaliśmy się po
nadto przepracować potrzeb-

kretny cel zmobilizował całą 
załogę SOWI. Każdy robił to 
co potrafił najlepiej. Okaza
ło się, że niejeden ma „złote 
ręce”. Wodzem całej tej ak-

0
Oto autobus w całej kra

sie!

_ _  ▼ _ _

Czytelników zdziwi zapew
ne tytuł „Naśladownictwo 
wskazane” — ale jesteśmy 
przekonani, że niejeden z za
kładów naszego- Kombinatu 
stać na podobne przedsię
wzięcie.

Załoga SOWI wzywa do po
dobnego czynu organizacje 
partyjne, rady oddziałowe i 
całe załogi Zakładów Trans
portu i Budowy Aparatury 
Chemicznej.

B. Wit.

Warto przeczytać
Zygmunt Beczkiewicz 

SZKICE Z EKONOMII 
WOJENNEJ

Pierwsza praca ujmują
cą całokształt zagadnień 
wchodzących w zakres e- 
konomiki wojennej. Książ
ka o charakterze podręcz
nikowym traktuje o po
trzebach wojny, sposobach 
i możliwościach ich reali
zacji, o tendencjach roz
wojowych, prawidłowoś
ciach i prawach rządzą
cych e konomiką wojenną.

(zł 30.)—
HONOROWYM DAWCA KRWIg

Śladem naszych postulatów

Pozostawić IV Liceum 
Ogólnokształcące 

w spokoju?
Zamieszczony w nr 5/73 (z lutego 1966 r.) „Tarnow

skich Azotów” artykuł „Kobiety poszukują pracy” za
wierał m. in. postulat przekształcenia IV Liceum 
Ogólnokształcącego w Tarnowie-Swierczkowie w śred
nią szkołę techniczną. Postulat stanowiący luźną pro- 
pozjcję wywołał nieoczekiwanie prawdziwą burzę. 
M. in. przeciwko tej propozycji, zdecydowanie wystą
pił jeden z naszych Czytelników w nadesłanym do 
redakcji obszernym liście. Ze względu na ograniczoną 
ilość miejsca cytujemy go ze znacznymi skrótami. Po 
dość przydługim wstępie nie związanym z problema
tyką publikowanego artykułu autor listu nisze:

....Autorka artykułu pt. „Kobiety poszukują pracy” 
po wielu słusznych wywodach dochodzi do wniosku, 
że jedynym posunięciem, które może uratować tar
nowskie zakłady przemysłowe przed brakiem kadr 
techników, elektryków jest likwidacja IV Liceum 
Ogólnokstzałcącego, a także szkoły podstawowej nr 17. 
Wystarczy przecież jedna szkoła podstawowa na dziel
nicę liczącą 25 tys. mieszkańców, która nie szkoli prze
cież techników elektryków, ani wykwalifikowanych 
robotników — kobiet” — ironizuje nasz Czytelnik.

Następnie zadaje on autorce artykułu kilka pytań:
„...W czyim imieniu występowała i czyj pogląd re

prezentowała pisząc o możliwości zlikwidowania IV 
Liceum? Czy rozmawiała z rodzicami uczniów IV Le- 
ceum? Ja rozmawiałem i wiem, że nie mają ochoty 
ani zamiaru posyłać swoich dzieci do i tak przepeł
nionych liceów w m. Tarnowie. I chyba mają rację. 
Przecież budynek szkolny wybudowali sami za wła
sne pieniądze.

Rozmawiałem również z przedstawicielem szkoły 
Podstawowej nr 8, który stwierdził, że już. obecnie 
w szkole jest ciasno, nauka odbywa się na dwie zmia
ny. Nie można więc „podrzucić” jej jeszcze około 500 
uczniów!...”

Z kolei „Wima” — gdyż tak podpisał się autor listu 
— podkreśla, że dojazd do Tarnowa przy ciągłych 
problemach komunikacyjnych, dla 500 licealistów był 
by niezwykle uciążliwy. Radzi on równocześnie autor
ce artykułu wybrać się tam w godzinach największe
go szczytu komunikacyjnego. Kończąc swój list pan 
„Wima” pyta: „Czy to ładnie najpierw kogoś chwalić, 
pisząc szereg artykułów o jego osiągnięciach, proble
mach i planach, a potem likwidować, jak coś zbęd
nego, bez zasług i tradycji?”

OD AUTORKI:
Szanowny Panie „Wima”! Pyta Pan w czyim imie

niu występowałam i czyj pogląd reprezentowałam wy
suwając postulat przekształcenia IV Liceum w śred
nią szkołę techniczną? Załóżmy, że był to własny, po
zbawiony podstaw sąd. Ale podpisałam się pod nim. 
Pan natomiast uzurpował sobie prawo zabierania gło
su w imieniu wszystkich rodziców IV Liceum, czy
niąc to anonimowo i w sposób chyba nieco zbyt zło
śliwy. Anonimowość wypowiedzi nasuwać może pew
ne przypuszczenie, a mianowicie czy nie reprezento
wał Pan przypadkiem własnego, osobistego interesu 
pisząc w ten sposób?

Owszem, miałam okazję być w Tarnowie i korzy
stać z usług komunikacji miejskiej w godzinach na
silenia ruchu. Byłam również w Wydziale Zatrudnie
nia MRN. Spotkałam tam wiele młodych dziewcząt 
starających się o jakąkolwiek pracę. Niektóre z nich 
miały ukończone licea ogólnokształcące. Rozmawiając 
ze mną twierdziły, że zgodziłyby się na zatrudnienie 
ich nawet w charakterze sprzątaczki. Dział Kadr Za
kładów Azotowych odwiedzają niemal codziennie ko
biety poszukujące pracy. Z reguły bezskutecznie. I one 
posiadają świadectwa dojrzałości średniej szkoły ogól
nokształcącej.

Technika i postęp szybko jednak poszły naprzód. 
Dziś od wykonawców poszczególnych rodzajów pracy 
wymaga się fachowej wiedzy zawodowej. Ze nie dają 
jej licea ogólnokształcące nie trzeba nikogo przeko
nywać.

Trudności w zatrudnieniu kobiet w środowisku tar
nowskim wypływają nie tylko z braku kobiecych 
miejsc pracy, lecz głównie z powodu nieodpowiednie
go przygotowania zawodowego kobiet ubiegających 
się o pracę. Złagodzenie wspomnianych trudności na
stąpić by mogło między innymi drogą zmiany stru
ktury szkolnictwa idącej w kierunku zwiększenia sie
ci szkół zawodowych.

Przekształcenie IV liceum w szkołę zawodową 
z pewnością bardziej zbliżone byłoby do rzeczywi
stych potrzeb, ułatwiłoby też wielu dziewczętom zdo
być zawód stwarzający realną perspektywę otrzyma
nia pracy.

Grono nauczycielskie IV Liceum posiadając bogate 
doświadczenie pedagogiczne i wiele sukcesów w pra
cy z młodzieżą z pewnością doskonale potrafiłoby wy
pełniać swoje obowiązki również i w technikum za
wodowym.

Czy propozycja moja stanowi jedyne lekarstwo na 
zaistniałe kłopoty? Nie jestem o tym przekonana. 
Moim zadaniem było zasygnalizować problem, rozwią
zanie go pozostawiając właściwym czynnikom.

Pytanie, w jaki sposób „Wima” skojarzył sobie po
stulat ewentualnego przekształcenia IV Liceum w 
szkołę techniczną z likwidacją Szkoły Podstawowej 
nr 17 pozostanie chyba nierozstrzygnięte. Równie za
skakujący jest pogląd jakoby uprzednie kilkakrotne 
pisanie o IV Liceum i podkreślenie zasług tej szkoły, 
a potem publiczne namawianie do jej przekształce
nia w szkołę techniczną było nietaktem. Jedno z dru
gim nie posiada przecież żadnego związku.

Dyskusja na temat kto i czyj interes względnie po
gląd reprezentował wnioskując zmianę . struktury 
szkolnictwa średniego — jest moim zdaniem — reto
ryczne. Zapewnienie zatrudnienia wszystkim kobietom 
chcącym podjąć pracę jest poważnym problemem 
społecznym, którego rozwiązanie może nastąpić dzięki 
zrozumieniu i pomocy ze strony całego społeczeństwa, 
w tym również mieszkańców Tarnowa-Swierczkowa.

ZOFIA RUSIN

Pan przewodniczący 
nie miał czasu...
Ostatnio odbyło się zebranie 

sprawozdawczo-wyborcze za
kładowego koła Polskiego 
Związku Filatelistycznego przy 
naszych Zakładach. Niestety, 
na zebranie przybyła tylko 
garstka zbieraczy, m. in. nie 
przyszedł dotychczasowy prze
wodniczący koła. Dotychczaso
wa działalność filatelistów 
„Tarnowskich Azotów’’ ogra
niczała się tylko do wydawa
nia znaczków.

Nówó wybrany zarząd koła 
założył sobie ambitne plany o- 
żywienia działalności koła po
przez organizowanie spotkań 
wymiennych, urządzanie wys
taw zbieraczy — pracowników 
Azotów, na terenie zakładów i 
osiedla. .......

• N. W.

Więcej takich 
działaczy!

Na łamach naszej gazety 
wielokrotnie pisaliśmy o za
służonych pracownikach kom
binatu. Są wśród nas ludzie, 
którzy nie szczędzą sił, by 
wszystkim *nam się lepiej ży
ło, którzy swą aktywność spo
łeczną nie zamykają w ośmio 
godzinnym dniu pracy. Tkwi 
w nich bakcyl bezinteresow- 

Inej pomocy, wyczulenia na 
kłopoty i treski ludzi. Społe
cznicy — powiadamy. Oto 
kilku z nich.

Od kilku lat Zakłady Azo
towe w Tarnowie sprawiają 
patronat nad kilkoma groma
dami w powiecie tarnowskim. 
Patronat — to wielkie słowo. 
W naszym wypadku chodzi o 
pomoc mieszkańcom wsi w 
rozwiązywaniu istotnych dla 

I nich problemów. Niekiedy 
chodzi o radę, wskazania dro
gi, którą trzeba załatwić ja
kąś ważną dla mieszkańców 
sprawę, w innym przypadku 
niezbędną, jest pomoc organi- 

i zaeyjna czy nawet material
na, np. dzięki pomocy Zakła
dów szkoły podstawowe w 
Falkowej, Siekierzynie, i Cięż
kowicach otrzymały wyposa
żenie pracowni fizycznych i 
chemicznych, przystąpiono do 
zakładania instalacji telefoni
cznych w tych szkołach itp.

Prawie ćo tydzień w nie
dzielne przedpołudnie wyjeż
dżają działacze partyjni re
prezentanci różnych zawodów 
na spotkania z ęiieszkańcami 
podopiecznych wsi. Rolnicy 
uzyskują fachową informację 
na temat stosowania nawo
zów sztucznych, członkowie 
wiejskich organizacji partyj
nych — wiadomości o naj
ważniejszych problemach 
kraju i świata, młodzież o 
możliwościach nauki i pra
cy. Wymieniamy tematy tyl
ko przykładowo, bo nie sposób 
scharakteryzować treść roz
mów, tych oficjalnych na ze
braniach i tych prywatnych 
w czasie wizyt u gospodarzy.

Wyróżniają się w tej dzia
łalności tow. tow. St. Rudolf, 
St. Dzięciołowski, E. Wszołek, 
St. Makowej, M. Martyniuk, 
T. Szopa, Z. Wyroba, R. Kar- 
gol, M. Szczerba, Cz. Sulkow
ski, J. Korgula, B. Witkiewicz 
i inni.

Każdy przyzna, że wymie
nieni pracownicy nie mają 
łatwej pracy zawodowej, że 
mają również liczne obowiąz
ki rodzinne.

Tym bardziej fakt poświę
cenia wolnej niedzieli na pra
cę w terenie kwalifikuje ich 
do zaszczytnego miana dzia
łaczy społecznych.

Oby było ich jak najwięcej.Roman Osuch
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PEZECZYTAC
Wałach Stanisław — 

„Partyzanckie noce”.
Wspomnienia dowódcy od
działu partyzanckiego im. 
J. Dąbrowskiego, działa
jącego na terenach włą
czonych do Rzeszy (w o- 
kręgu Chrzanów).
Zbiorowe pod red. A. Stro- 
kowa HISTORIA UCZY... 
Biblioteka Wiedzy Woj
skowej. (Tłum, z ros. R.

Leciński)

Zbiór artykułów radziec
kich historyków wojsko
wych poświęconych pole
mice z zachodnio-europej
ską (w szczególności) hi
storiografią II wojny 
światowej. Redaktorem 
całości jest prof. dr płk. A. 
A. Strokow. Zestaw 14 
rozdziałów obejmuje właś
ciwie historię II wojny

światowej od 1939 do 1945 
roku. Autorzy poruszają 
podstawowe problemy bę
dące przedmiotem kon
trowersyjnych ocen na
szych i burżuazyjnych hi
storyków. (zł 22)—.

Karol Świerczewski

W BOJACH O WOLNOŚĆ 
HISZPANII

Wybór nigdy dotąd nie 
publikowanych prac woj- 
skowo-historycznych gen.
Karola Świerczewskiego, 

poświęconych problematy
ce wojny hiszpańskiej lat 
1936—1939, zawiera m. in. 
pracę doktorską gen. 
Świerczewskiego pt. „Dzia 
łania 35 dywizji w opera
cji saragosskiej”.

Całość bogato ilustrowa
na, zaopatrzona w szkice 
operacji i bitew, uzupeł
niona licznymi dokumen
tami. (zł 35.—

Rozmowa z dyrektorem sceny tarnowskiej — Kazimierzem Barnasiem

Uroczyście obchodzili swoje święto aktorzy tarnow
skiego teatru. Dali dwa przedstawienia galowe — 
„Starej Baśni” J. I. Kraszewskiego i „Pani Bovary” — 
G. Flauberta, całkowity dochód z tego ostatniego prze
znaczając na SFBSil. Były ogromne kosze pięknych 
kwiatów, burzliwe owacje i dużo słów uznania od 
władz i społeczeństwa za codzienny trud aktorów, za 
niezapomniane kreacje, za wzruszenia i prawdziwe do
znania artystyczne.

O wywiad z okazji Międzynarodowego Dnia Teatru 
zwróciliśmy się do dyrektora Państwowego Teatru 
Ziemi Krakowskiej im. L. Solskiego w Tarnowie — 
Kazimierza Barnasia.

Tarnów miastem 
de nomine et de iure

W dniu 7 marca 1966 roku 
minęło 636 lat od nadania 
Tarnowowi praw miejskich. 
Sam akt lokacyjny nie two
rzył jednak miasta, jak za 
dotknięciem różdżki czaro
dziejskiej. Droga Tarnowa — 
wiejskiej osady, do miasta 
była długa i pracowita. Mia
sta polskie w średniowieczu 
powstawały przeważnie jako 
podegrodzia wokół grodów — 
ośrodków władzy feudalnej, 
albo też na skrzyżowaniu ru
chliwych szlaków handlowych.

Obie te możliwości nie mo
gą być brane pod uwagę przy 
ustalaniu genezy naszego mia 
sta. Gród bowiem wczesnosło
wiański, o ile nawet istniał na 
tym terenie, to znajdował się 
na Górze Marcina. Świadczy 
o tym fakt, że wieś Zawada 
jeszcze do XVI wieku nosi 
nazwę podegrodzia. Trudno 
więc wziąć podgrodowość Tar
nowa w odległości 2 km od 
samego...grodu.. -

Rówtóż,
przechodzą przez Tarnów i 
w jego pobliżu, jak trakt ru
ski prowadzący z Krakowa 
przez Bochnię, Wojnicz, Pil
zno, czy trakt węgierski bie
gnący doliną Dunajca i w 
swojej odnodze doliną Białej 
rozwinęły się dopiero w XIV 
wieku i wpływać będą bez
sprzecznie na dalszy rozwój 
istniejącego już miasta. Jaka 
jest więc droga powstawania 
naszego miasta? Wiejska osa
da Tarnów leżała u zbiegu 
dwóch krain geograficznych 
tj. pogórza karpackiego na po 
łudniu i niziny sandomierskiej 
na północy.

Te dwie krainy geograficz
ne są równocześnie odmien
nymi krainami ekonomiczny
mi- Pastersko — myśliwska 
ludność pogórza i rolnicza 
ludność niziny dokonuje mię
dzy sobą wymiany towarowej. 
Ośrodkiem tej wymiany sta
nie się leżący pośrodku Tar
nów, który wytworzy u sie

bie targowisko. Z biegiem cza
su ludność okolicznych osad 
będzie poszukiwała nie tyl
ko odmiennych artykułów ży
wnościowych, ale także na
czyń, narzędzi pracy i broni. 
Wyraźna korzyść ekonomiczna 
wska'e wiejskiej ludności Tar
nowa na konieczność porzuce
nia rolnictwa, a zajęcie się 
produkcją rzemieślniczą i han
dlem.

Tak więc już od końca XII 
wieku Tarnów będzie powoli 
kształtował u siebie układ 
miejskich stosunków ekono
micznych i na pewno z począt 
kłem XIV wieku spełnia już 
w szerokiej okolicy funkcje 
ekonomiczne miasta średnio
wiecznego. Brak mu jest tyl
ko prawnej umocnionej doku 
mentem lokacyjnym nazwy — 
miasto, brak jest praw miej
skich. Prawa te uzyskuje Tar 
nów w dniu. 7 marca 1330 r. 
ud króla Władysława Łokiet
ka.

* » »
Właścicielem Tarnowa jest 

wówczas Spicymir Leliwita

wiernie stojący przy królu w 
jego walce o zjednoczenie pań 
stwa polskiego. Zarówno Spi
cymir, jak i Łokietek widzą 
ekonomiczną rolę Tarnowa w 
okolicy . rolniczo-pasterskiej 
zatwierdzając prawnie istnie
jący w nim układ stosunków 
miejskich. Że tak było na
prawdę świadczy o tym fakt, 
że król Władysław Łokietek 
w dokumencie lokacyjnym wy 
raźnie zaznacza „Dziedzictwo 
powszechnie Tarnowem zwa
ne z jego wsiami i przysiółka
mi”, a więc wyróżnia Tarnów 
spośród otaczających go o- 
sad wiejskich, a wyróżnienie 
to opiera się na stwierdzeniu, 
że Tarnów jest już miastem 
w sposób naturalny powsta
łym. Rok 1330 daje mu więc 
tylko nazwę i prawa miejskie.

— W całym kraju trwają 
przygotowania do uroczystych 
obchodów ostatniego roku Ty
siąclecia Państwa Polskiego. W 
jaki sposób Teatr uczci tę rocz
nicę?

— Specjalnie przygotowaliś
my adaptację „Starej Baśni”. 
Jest ona grana z niesłabnącym 
powodzeniem — osiągnęła już 
80 spektakli. Na przedstawienie 
„Starej Baśni” przyjeżdża lud
ność z okolicznych miasteczek i 
wsi, obejrzały ją także wszy
stkie szkoły Tarnowa, a nawet 
była grana w Oświęcimiu, 
Krakowie i Wadowicach. Pod
jęliśmy zobowiązanie świad
czenia na SFBSil, wzywając 
równocześnie inne teatry do 
pójścia w nasze ślady.

— Wróćmy jednak do same
go święta — pod jakim hasłem 
jest obchodzony tegoroczny 
Dzień Teatru?

— Intencją tegorocznego 
Święta Teatru jest przybliże
nie teatru do młodzieży. Jak 
dotychczas młodzi ludzie chęt
niej uczestniczą w imprezach 
rozrywkowych i projekcjach 
filmowych niż w przedstawie
niach teatralnych. Prawie 60 
proc. mieszkańców Tarnowa 
stanowi młodzież do 20 lat. Jest 
więc o kogo zabiegać. Problem 
ten winien leżeć w sferze za
interesowań ludzi Teatru, jak 
i wszystkich odpowiedzialnych 
za wychowanie młodego poko
lenia. Nasz Teatr poważną 
część swego repertuaru prze
znacza dla młodzieży. Między
narodowy Dzień Teatru zapo
czątkował— jak co roku — 
Miesiąc Propagandy Teatru. W 
czasie jego trwania odbędą się 
spotkania aktorów z odbiorca
mi sztuk, m. in. z członkami 
klubów miłośników teatru przy 
DK ZM, w DK FSE „Tamel” 
i Klubie,..„Syrena”. .....

— Powszechnie wiadomo, że 
w teatrach całego kraju jest 
różnie z frekwencją na przed
stawieniach. Czy problem ten 
występuje w tarnowskim Tea
trze?

— Niestety tak! Robimy 
wszystko, by zaspokoić wyma
gania artystyczne mieszkańców 
miasta i regionu. Przy doborze 
repertuaru kierujemy się 
maksymą — „każdemu według 
jego zainteresowań”. Wystawia
my sztuki współczesne i kla
syczne, 
westerny 
i komedie

— Skąd 
widownią?

komedie i dramaty, 
i pozycje dziecięce, 
muzyczne.
więc te trudności z

na to wiele 
wszystkim

— Składa się 
przyczyn. Przede 

źle — moim zdaniem — wydat
kowane są fundusze związko
we. Tarnowskie zakłady pracy 
wolą urządzać wycieczki np. 
do operetki, a jakie „atrakcje” 

tym wyjazdom 
Nie negujemy 
jednak więcej

funduszy związkowych winno 
pozostawać w Tarnowie. Po 
drugie większość robotników 
pochodzi ze wsi lub zamiesz
kuje ' tereny podmiejskie. Po 
pracy zajmują się oni własnym 
gospodarstwem, na teatr nie 
starcza im już czasu. Poważną 
rolę odgrywa również konku
rencja TV, no i... amatorskie
go ruchu artystycznego, który 
w Tarnowie jest wadliwie u- 
stawiony. Należałoby popierać 
jego ekspansje w terenie. Tar
nów posiada kilka amatorskich 
zespołów teatralnych, ich każ
dorazowy występ w mieście 
zmniejsza ilość widzów na na
szych przedstawieniach. Dlate
go też nostulowałem utworze
nie powiatowej sceny zrzesza
jącej teatralne zespoły amator
skie pod egidą Teatru.

— Jakie pozycje na naszej 
scenie będziemy mogli obej
rzeć jeszcze w br?

— Do końca br. zespół wy
stawi 10 utworów. M. in. „Mak 
bet” — W. Szekspira, „Don 
Kichota” — S. Cerwantesa”, 
„104 stronice o miłości” — Ra- 
dzieńskiego (na 50-Iecie Rewo
lucji Październikowej), western 
„Autobus do Montany” — W. 
Ingę oraz „Śluby panieńskie”, 
„Odprawę posłów greckich”, a- 
daptację „Potopu” i inne.

— Panie dyrektorze, teatr 
tarnowski ma na swym kon
cie 50 premier, które z nich u- 
waża pan za największe osiąg
nięcie artystyczne zespołu?

— Bardzo wysoką ocenę 
zyskały przedstawienia m. 
„Peer Gynj” — H. Ibsena 
reżyserii L. Zamków 
czyńskiej, „Fizycy” 
matta, „Wierna rzeka” — S. 
Żeromskiego, „Wszystko dobre, 
co się dobrze kończy” — 
Jarockiego, „Pani Bovary 
G. Flauberta.

— Sukcesy na odcinku popu
laryzacji sztuki teatralnej?

— W ciągu ostatnich 4 lat 
dowieźliśmy 83 tys. widzów z 
terenu, w tym dużo z tzw. bia
łych plam. Nasza scena objaz
dowa daje 16 występów w 
miesiącu, rocznie wystawiamy 
250 razy w mieście i 170 w te
renie. Teatr tarnowski otrzy
mał I nagrodę Wydziału Kul
tury WRN za upowszechnienie 
sztuki teatralnej w wojewódz
twie.

— Z sukcesami idą zwykle w 
parze i kłopoty, może nie wy
pada o nich mówić w dniu 
Święta Melpomeny, toteż pa
nie dyrektorze proszę się zdra
dzić z własnych i zespołu ma
rzeń?

— Chociaż jesteśmy realista
mi, to od dawna marzymy, by 
7 naszych bezdomnych akto
rów otrzymało wreszcie miesz
kania. Skończyłaby się dla nich 
.poniewierka” po. hotelach i 
pociągach. Marzymy również 
o bliższym kontakcie z widzem 
robotniczym, co łączy się z 
właściwym ustawieniem i wy
korzystaniem ruchu - amator
skiego w Tarnowie. Od rad za
kładowych oczekujemy, że po
ważna część ich funduszy prze
znaczona będzie na populary
zację teatru wśród załóg. Cze
kamy także na zaplecze gospo
darcze, m. in. pracownie ma
larska i teatralne, garaże i in
ne.
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— Dziękujemy za obszerny 
wywiad oraz w imieniu naszych 
Czytelników składamy serdecz
ne życzenia z okazji Święta 
Teatru, jak również gorąco 
pragniemy szybkiego spełnie
nia wszystkich „marzeń” dzi
siejszych solenizantów, na co 
miejmy nadzieję, nie będziemy 
długo czekać.

— Serdecznie dziękuję.
Rozmawiał: Zygmunt Koper

Mikrowywiad „TA“ 

Przez PKO 
do mieszkania
Coraz więcej pracowni

ków kombinatu przechowu
je swe oszczędności w za
kładowych ajencjach PKO, 
których w przedsiębiorstwie 
istnieje 14. Na temat ich 
działalności rozmawiam z 
dyrektorem Rejonu Banko
wego PKO w Tarnowie Le
sławem CZERKASEM.

— Panie Dyrektorze, ja
kie powinny być główne kie
runki pracy zakładowych a- 
jencji PKO?

— Dla załogi ZA kapital
ne znaczenie posiada prze
de wszystkim gromadzenie 
wkładów na książeczki mie
szkaniowe. Akcja populary
zacji tej formy oszczędzania 
powinna się odbywać przy 
pełnej współpracy organi
zacji związkowej i ŻMS. 
Trzeba zachęcać pracowni
ków, aby takie książeczki 
zakładali swym dzieciom. 
Umożliwi im to start życio
wy już z własnym mieszka
niem. Drugim ważnym za
gadnieniem jest otwieranie 
premiowych książeczek z 
5-letnim wkładem. Systema
tyczne oszczędzanie w tym 
okresie przynosi wysokie 
premie. Radziłbym zakła
dać takie książeczki dzie
ciom z ukierunkowaniem na 
ich studia.

— Jaki rodzaj oszczędza
nia uważa Pan Dyrektor za 
najkorzystniejszy?

— Istota tego tkwi w wy
sokości kwot przeznaczanych 
do lokaty na książeczkę i 
terminie ich przechowywa
nia.

— Za ile można wygrać sa
mochód?

— Za niewiele, ale fortu
na kołem się toczy... Na o- 
twarcie książeczki samocho
dowej potrzeba wpłacić 6 
lub 9 tys. zł (losuje się od
powiednio 1 pojazd na 1000 
lub 1500 książeczek), loso
wanie odbywa się co kwar
tał. Od początku akcji (1957 
roku) w rejonie tarnowskim 
padły 42 wygrane.

Rozmawiał: ZYK

towarzyszą 
dobrze wiemy, 
tych wycieczek,

Program poświęcony 200-Ieclu Sceny Narodowej

Sale w „Słowiańskiej” były 
jak zwykle o tej porze zapeł
nione. Mimo że na polu był 
ciepły, wygwieżdżony wieczór 
i czyste letnie powietrze, a- 
matorzy „czystej” woleli sie
dzieć w zaduchu przesiąknię
tym oparami alkoholu i tyto
niu dymem.

Nad stołami pochlapanymi 
piwem i zanieczyszczonymi 
niedopałkami, pbchylały się 
ku sobie, czerwone, rozpalo
ne wódką młode i stare twa
rze. Ubrani przeciętnie lub 
nawet gorzej niż przeciętnie. 
Ślusarze, murarze, kierowcy, 
malarze i pracownicy umysło 
wi. Z miasta i z okolicznych 
wsi. Topią w wódce smutki 
i radości, świat widzą w ład
niejszych, nierzeczywistych 
kolorach.

Około godz. 21, gdy popija
wa sięga szczytu, wchodzi na 
salę on — Leonard S., czter
dziestoletni wysoki mężczy
zna z dwiema dwudziestoletni
mi dziewczynami. Dziewczęta 
niebrzydkie choć zbyt mocno 
wymalowane. Siadają przy 
stolikach, zamawiają kolację

i ćwiartkę. Rozglądają się o- 
bojętnie po sali.

Dziewczęta czują na sobie 
rozgorączkowany wzrok pod
pitych mężczyzn, ale nie re
agują na zaczepki i jedzą 
grzecznie kolację. Leonard w 
tym czasie taksuje wzrokiem 
pijanych, a potem wstaje.

Podchodzi do jednego z 
mężczyzn, który przed chwi

Spotkanie autorskie
Kilka dni temu w Bibliotece Miejskiej im. J. Słowackiego 

w Tarnowie odbyło się spotkanie najmłodszych czytelników 
miasta z autorką ulubionych przez nich książek Mirą Ja- 
worczykową, która opowiedziała dzieciom jak powstaje 
książka, odpowiedziała na stawiane pytania i podpisywała 
najmłodszym swoje książki.

Tekst i fot. A. Czajka

wraz z Anną przechodzą za 
parawan, gdzie stoi żelazne 
łóżko z brudnym siennikiem. 
Gdy wracają, w kieszeni pi
janego nie ma już pieniędzy... 
Leonard odprowadza go do 
następnej ulicy i tam zosta
wia. * « »

Stanisław wziął w zakładzie 
pożyczkę. Spotkał kolegę. Wy

Zycie półświatku
lą patrzył zachłannie na An
nę i przeprasza na chwilę.

— Podoba ci się ta mała?
— pyta rzeczowo.

— Niezła — odpowiada pi
jany wymijająco.

— Ona ma na ciebie ocho
tę, ale.... nie za darmo. No,
a ja też coś z tego muszę jnieć
— dodaje i mruży domyślnie 
oko.

Pijany patrzy w kierunku 
stolika, gdzie siedzą dziew
czyny. Uśmiechają się do nie
go. Już chce podejść, ale Le
onard chwyta go za ramię i 
szepce do ucha: najpierw
stówkę, gdy zaś czerwony pa
pierek znika w jego kieszeni 
dodaje: dla mnie!*

Siadają wreszcie razem. 
Dziewczęta zagadują pijane
go i proponują wódkę, oczy
wiście na jego rachunek. Po
tem opuszczają lokal i udają 
się do meliny. Tam pijany

pili w „Obywatelskiej” pół li
tra pod śledzia. Kolega po
szedł do domu, a Stanisław 
pojechał „jedynką” na dwo
rzec. Tam wypił jeszcze piwo 
i wyszedł na planty. Usiadł 
na ławce i palił papierosa. W 
chwilę później na tej samej 
ławce usiadł Leonard S. ze 
swą przyjaciółką Marią B. Za
częli rozmiawiać. Potem do
szła jeszcze Maria N. W po
bliskim kiosku kupił dwie bu 
telki wina i wypili. Wreszcie 
Leonard zaproponował przej
ście do meliny, gdzie Maria 
N. miała umilić Stanisławo
wi czas. Dalej wszystko po
szło już zgodnie z planem.

Po północy Stanisław upity 
i pełen wrażeń znalazł się na 
ulicy.

W domu stwierdził, że wszy 
stkie pieniądze mu zabrano 
Żonie wytłumaczył, że okra
dziono go na ulicy. Musiała

na razie pożegnać się z marze
niem o elektrycznej pralce.

• * *

Antoni popił z kolegami w 
„Popularnej”, a potem poszedł 
do „Staromiejskiej”, by przy 
czarnej kawie trochę otrzeź
wieć i ewentualnie „coś po
derwać na wieczór”.

Niedługo jednak siedział 
sam, bo oto na salę wszedł 
znajomy — Leonard S. prowa 
dząc dwie młode dziewczyny. 

Doszli szybko do porozumie
nia, wyszli więc na ulicę. An
toni kupił po drodze jeszcze 
pół litra, a za pośrednictwo 
dał Leonardowi sto złotych.

W mieszkaniu u Ireny N. 
wypili wódkę, po czym na po 
lecenie Leonarda jedna z 
dziewczyn przeszła do drugie 
go pokoju. Za nią w wiado
mym celu udał się Antoni, 
ale w drzwiach Leonard go 
zatrzymał żądając zapłaty „z 
góry”. Otrzymał 500 zł.

Parę godzin później upity 
znalazł się wreszcie Antoni 
w swoim mieszkaniu. Stwier
dził wtedy, że zginęła mu 
większa ilość gotówki. Nie 
zgłosił tego milicji, obawiając 
się skandalu.

Nie wiedział, że w tym cza 
sie funkcjonariusze MO wpa- 
dli już na trop sutenerskim 
działalności Leonarda.

O tym jednak w następnym 
numerze.

OBSERWATOR



Proponujemy 
na sobotę 
i niedzielę

Teatr ziemi tarnowskiej im. 
Ludwika Solskiego dnia 2 
kwietnia o godzinie 18.00, tj. w 
sobotę, wystawia adaptację 
jednej z najznakomitszych po 
wieści XIX wieku pt. „Pani 
Bovary” G. Flauberta. Jest to 
spektakl zamknięty, przezna
czony dla pracowników Za
kładów Azotowych.

Zespół dramatyczny Domu 
Kultury „Tamel” wystąpi w 
niedzielę o godzinie 18.00 ze 
sztuką pt. „Piotr”.

Klub Książki i Prasy w 
Tarnowie-Świerczkowie jak 
zwykle w niedzielę urządza 
imprezę rozrywkową pod ha
słem „Wszyscy budujemy 
Park Kultury i Wypoczynku 
na Górze Marcina”.

Dom Kultury ZA urządza 
w niedzielę w sali muzycznej 
o godzinie 10.00, przegląd fil
mów podróżniczych i rozryw
kowych dla dzieci pt. „Beesa- 
ri”, „Przygody marynarza”, 
„Gwinea niepodległa”, „Is
lam”, „Wielbłądy”, „W lesie”.

Komedię produkcji radziec
kiej opartej na motywach bio
grafii Jarosława Haszka pt. 
„Haszek i jego Szwejk” w re
żyserii Jurija Ozierowa, wy
świetlać będzie kino oświato
we w sobotę o godzinie 18.00 
w internacie Tech. Chemicz
nego.

Kino „Azot” proponuje na 
sobotę i niedzielę film pro-I 
dukcji USA pt. „Karmazyno
wy pirat”.

Komedię psychologiczną 
produkcji włoskiej pt. „Wspa
niały rogacz” dozwolony od 
lat 18 wyświetlać bodzie od 
1—7 kwietnia kino „Marze
nie”.,

Kino studyjne w sobotę wy
świetla film produkcji wło
skiej pt. „Czerwona pustynia” 
w reżyserii Antonio Antonio- 
niego, w roli głównej wystą
pi Monica Vitti i Jłichard 

a^jarrlis. Film, dozi.voi.pny jest, 
od lat 18.

Na niedzielę zaś kino „Kra
kus” proponuje obejrzenie pa
noramicznej komedii muzycz
nej produkcji francuskiej w 
reżyserii Michel Boisront pt. 
„Szukajcie gitary”. W filmie 
tym zobaczymy — Syltfie 
Varten, Johny Holliday 
Charles Aznawoura i innych.

CZVTAa

„Polanie" i A. Bychowski w Tarnowie
Staraniem kierownictw tarnowskich domów kultury zo

stanie sprowadzony na występy do Tarnowa, najbardziej 
obecnie popularny w kraju zespół big-beatowy — „Polanie”. 
Zespół powstał z byłych muzyków „Niebiesko-Czarnych” 
i „Czerwono-Czarnych”. Z „Polanami” wystąpi Andrzej By- 
chowski — świetny i rewelacyjny „odtwórca” rewii piose
nek L. Kydryńskiego, który niedawno powrócił z artystycz
nego tournee po USA i Kanadzie. Zwolennicy spokojniej
szej muzyki będą mogli usłyszeć popularny w radio i TV 
duet — Danutę Rin i Bogdana Czyżewskiego.

Impreza odbędzie się 16 kwietnia br. O bliższych szczegó
łach poinformujemy Czytelników w następnym numerze 
„TA”. (Zyk)

Dwie godziny przy,emnej rozrywki

I
 Nie zawiedli się licznie przybyli na 37 „Piosenkę dla 

załogi” mieszkańcy Swierczkowa. Impreza, którą wy
pełniły występy zespołu rozrywkowego DK przy Za
kładach Azotowych im. P. Findera w Chorzowie, od
była się w ub. niedzielę w auli miejscowego Techni
kum Chemicznego.

Goście choć uraczyli widzów 
programem typu „remanentowe
go”, to jednak zaprezentowali 
znane i chętnie słuchane piosenki. 
A jeśli do tego dodamy ich dob
re wykonawstwo, będziemy mleć 
bite dwie godziny przyjemnej roz 
rywki. Z solistów szczególnie po
dobał się Henryk Gawin — zdo
bywca II miejsca na ostatnim 
festiwalu wokalnym w Ząbkowi
cach Będzińskich. Śpiewał on 
również swój „festiwalowy” u- 
twór „Agatka”.

Zasłużone brawa zbierała Tere
sa Gola oraz kwintet męski. Ten 
ostatri z żeńskim tercetem wyko
nał nawet melodię w stylu po
pularnego obecnie zespołu wokal
nego „Novi”. Wokalistom towa
rzyszył lo-osobowy big-band pod 
kierownictwem Henryka Hajoka, 
tutaj należy wyróżnić trębacza — 
Wiktora Janika. Solowe partie na 
„śląskim” instrumencie — akor
deonie wykonał Alfred Kurpanek. 
Konferansjerkę prowadził Bole
sław Szkaradek. W sumie występ 
udany, oby tylko było ich więcej!

W przerwie występu, za kulisa
mi miałem możność porozmawiać 
z członkami zespołu. Mówi jego 
kierownik artystyczny H. Hajokt 

... „Zespół nasz istnieje od 
1963 r. Dużo występów dajemy na 
Śląsku i poza jego granicami, a 
nawet 3 razy gościliśmy w Cze
chosłowacji. Nasz big-band zdo
był II miejsce podczas przeglądu 
wojewódzkiego, a zespół wokalny 
okazał się najlepszym. Obecnie 
przygotowujemy nowy program 
na 50-lecie „Azotów” i festiwal 
CRZZ.

— Bardzo cieszymy się z wystę
pu w Tarnowie oraz nawiizan a 
kontaktów z zespołami artystycz-

Śpiewa Henryk Gawin — 
laureat Festiwalu Chemików 
w Ząbkowicach Będzińskich.

Fot.: J. Iwański

nymi tarnowskich „Azotów’*, z 
którymi zaprzyjaźniliśmy się w 
czasie zmagań festiwalowych i 
Koncertu w TV — dorzuca na po
żegnanie najlepszy solista gości — 
H. Gawin. (Zyk)

W Domu Kultury 
powstaje 

chór męski 
Wychodząc naprzeciw 

zainteresowaniom pracow
ników, kierownictwo Do
mu Kultury ogłasza zapi
sy do chóru męskiego, któ
ry w najbliższym czasie 
rozpocznie pracę. W tej 
chwili ponad 20 osób zgło
siło swój akces do tej no
wej formy działalności 
kulturalnej w naszym śro
dowisku.

Każdy kto dysponuje 
dobrym głosem, kogo po
ciąga wokalistyka, kto lu
bi śpiewać powinien na
tychmiast zapisać się do 
chóru ZDK. Zapisy przyj
mowane są codziennie o- 
sobiście bądź telefonicz
nie w Domu Kultury, tel. 
2234 w godzinach od 8 do 
16.

Jesteśmy przekonani, że 
wśród pracowników na
szych zakładów znajdzie 
się kilkudziesięciu męż
czyzn, którzy kiftdyś^Śfie-. 
wali jako soliści względ
nie chórzyści lub też lubią 
ten rodzaj kulturalnej roz
rywki. Próby chóru odby
wać się będą dwa razy w 
tyg.;dniu w poniedziałki 
i czwartki, w sali Domu 
Kultury od godziny 19.

Warto podkreślić, że dy
rygentem będzie znany 
na terenie Tarnowa spe
cjalista w dziedzinie wo
kalistyki prof. Juliusz Kol
busz, posiadający na swym 
bogatym koncie artystycz
nym wiele sukcesów i na
gród wojewódzkich.

Jednocześnie prosimy 
wszystkich zainteresowa
nych, którzy przeczytają 
tę wiadomość, aby prze

kazali ją swym znajomym 
1 kolegom i zachęcili wa
hających się do podjęcia 
pozytywnej decyzji. (Jot)

kulturainel łączce

Jakie jest Twoje hobby?
Powszechność wszelakiego kolekcjoner

stwa jest już faktem dokonanym, 
łym świecie miliony hobbystów i 

bezinteresownej fascynacji przy 
dzeniu swych „skarbów". Oddają 
kolekcjonerstwu dla urozmaicenia 
nego życia, choć z niektórych pasji zbie
rackich mogą się rodzić i pewne korzy
ści, np. nawyk oszczędzania. Ale decy
duje tu jednak strona emocjonalna czy 
nawet artystyczna — wyrabiające w zbie
raczu różne zainteresowania pozawodowe.

Można bowiem spotkać kolekcjonerów, 
których zbiory dzieł sztuki przedstawiają 
ogromną wartość. Ludzie ci, zwani ma
niakami, potrafią przez całe swe życie 
zgromadzić nieraz cenne i piękne zbiory. 
Tych jest mało. O wiele więcej żyje drob
nych zbieraczy, wśród których nie brak 
młodzieży.

Co oni zbierają? Prawie wszystko. Bę
dą to: etykietki na pudełka od zapałek, 
banknoty papierkowe i monety, trofea 
sportowe i myśliwskie, widokówki, pla
katy i afisze, wycinaki, kruki księgarskie, 
świątki i zakładki. Bogato jest reprezen
towana sztuka: porcelana, rzeźba, obrazy, 
grafika itp. Nie brak zbieraczy modeli 
komunikacyjhych, przysłów, sentencji, 
pieśni, kart do gry, zabawek, nie mówiąc 
już o pospolitych znaczkach pocztowych, 
książkach i płytach. Rejestr to niewy
czerpany. Inwencja hobbystów w tym kie
runku jest i będzie nadal nieograniczona.

Jednak w naszym środowisku o kolek
cjonerstwie wcale nie wiemy. Jawnie 
działają jedynie filateliści. Byłbym zapo
mniał, są przecież i facesjoniści z pełny
mi notesami słonych kawałów brylujący- 
cy wśród dojeżdżających do pracy w kom
binacie.

Inni zbierają różne akcesoria gastrono
miczne, jak: jadłospisy, kufle(l), popielni
czki, a nawet etykietki z butelek po pi
wie itp. Często we znaki daje się nam 
działalność „kolekcjonerów" cudzej wła
sności. Ale czy tych „czystych” zbieraczy 
nie uświadczy wśród 12-tysięcznej zało
gi kombinatu. Z pewnością są, lecz chy- 

\ ba bardzo skromni, choć może i nie, bo

1. Neon, pierwiastek che
miczny VIII gr. układu okre
sowego, jest gazem szlachet
nym, bezbarwnym i bezwon- 
nym. Nie tworzy związków 
chemicznych: znajduje się w 
powietrzu w4łośei-95Ó04* proc, 
obj. Otrzymuje się go wraz z 
innymi gazami śzlacheinymi 
przez frakcyjną destylację 
skroplonego powietrza.

Znajduje zastosowanie do 
napełniania lamp jarzenio
wych („neonówki”), rur próż
niowych reklam świetlnych 
(„neony”) i w elektrotechnice 
(„prostowniki, bezpieczniki”).

2. Nitrofoska — nawóz 
sztuczny wieloskładnikowy za 
wierający azot, fosfor i potas, 
a także czasem wapń, w su
mie ok. 22 proc, tlenku pota
sowego.

3. Aparat Kippa, przyrząd 
szklany służący do otrzymy
wania ciągłego strumienia ga
zów, powstających w czasie

Na ca- 
doznają 
groma- 
się oni 

wlas- uznanie. Ich

zbieranie czegokolwiek — 
już powszechne — kwituje 
sto drwiącym uśmieszkiem 
tępej złości.

Hobbyści zasługują na
„wariackie" zajęcia mają znaczenie rów
nież w skali zakładu, gdyż np. majster
kowicz będzie autorem drobnych wnio
sków racjonalizatorskich, „malarz" zaś z 
pewnością pomoże przy estetycznym u- 
rządzeniu wnętrz hal produkcyjnych itd. 
Zbiory niektórych mogą posiadać niemałe 
walory poznawcze, historyczne, artysty
czne. Nie należy zapominać o aspekcie 
wychowawczym zjawiska.

Rzeczą wskazaną byłoby utworzenie 
przy DK klubu hobbystów. Ale najpierw 
trzeba ich wyłowić z „otmętów" zapo- 
mnienia i nietolerancji. Proponujemy więc 
urządzenie wielkiej wystawy np. pn. „Ja
kie jest Twoje hobby" z nagrodami. Po
dobną ekspozycję zorganizowała Rada Za
kładowa Huty im. Lenina. Były tam wy
stawione bogate kolekcje z dziedziny fi
latelistyki, filumenistyki, wędkarstwa, o- 
kazy owadów, zbiory 
łów, fotosy, wyroby z 
byłoby u nas trudno.

Nie trzeba również
Rada Zakładowa tarnowskiej PSS urzą
dza konkurs-wystawę pt. „Świat w wi
dokówce” dla swych pracowników i ich 
rodzin. Zorganizowanie wystawy hobby
stów na naszym terenie miałoby pewne 
znaczenie dla tegorocznych obchodów Ty
siąclecia Państwa Polskiego, gdyż niema
ło eksponatów z pewnością dotyczyłoby 
tematyki milenijnej. Wpłynęłoby to także 
na popularyzację kolekcjonerstwa wśród 
starszych i młodzieży. A przecież każda 
złotówka przeznaczona na wzbogacenie 
zbiorów, to ta sama złotówka uratowana 
od wydania na alkohol. Młodemu zbiera
czowi, który zakupi znaczki, widokówki, 
nie starczy już na wino lub papierosa. 
Warto więc się nad tym zastanowić. Bo
wiem kolekcjonerstwo — to nie tylko za
bawa.

kamieni 
rogu. O

szukać

i minera- 
te ostatnie

daleko, bo

„KOLEC"

reakcji chemicznych, np. siar
kowodoru:

(FeS+2HCl -> FeCh+HiS) 
dwutlenku siarki:

(CaCOs + ŻHCl -* CąClt+’ 
+ H2O + CO2

Rozwiązanie 
zagadki nr 14

itp. Po zamknięciu kurka ciś
nienie gazu wypycha kwas i 
reakcja zostaje przerwana.

4. Azotowanie jest to proces 
chemiczno-termicznego utwar 
dzania powierzchni stali lub 
żeliwa i zwiększenie ich od
porności na korozję przez 
wprowadzenie azotu metodą 
dyfuzji na gorąco. W wyniku 
azotowania powstaje twarda 
warstwa powierzchniowa za- 

w skali kraju 
się u nas czę- 
lub grymasem 

wierająca związki azotu z że 
lazem i innymi składnikam 
stali (np. chromem). Azotowa 
n;e prowadzi się w temp. 49 
—560 st. strumieniem.: suchego 
amoniaku (który rozkłada lii 
na wodór i azot).

5. Autoklaw, aparat do pro 
wadzenia procesów chemicz 
nych i fizyko-chemicznycl 
pod zwiększonym ciśnienierr 
Składa się z naczynia z 
szczelnie zamykaną, dokręca 
ną pokrywą. Może być zaopa 
trzony w mieszadło i płaszc 
grzejny. Autoklawy wykonuj 
się ze stali, miedzi, aluminiun 
i innych metali, które pokry 
wa się niekiedy powłokarr 
antykorozyjnymi.

W wyniku losowania nagrc 
dę za trafne rozwiązanie za 
gadki nr 14 w postaci książk 
otrzymuje Jerzy Mikulec, Ta 
nów, ul. Sportowa 8/3.

Łaski nie spodziewał się, że poparcie przez Zborow- 
f skiego tarnowskiej awantury, nastąpi w sposób niemal

że spontaniczny. Należało się raczej domyślać, że miecz
nik krakowski związany mocno z dworem królewskim, 
o ile w ogóle udzieli pomocy Tarnowskiemu, to udzieli 
jej w sposób nieoficjalny, dając na przykład spory za
stęp ludzi bez wyraźnego jednak udziału swojej osoby.

Tymczasem prywatne, rodowe ambicje i urazy, oka
zały się silniejsze od honorów płynących z pozycji na 
królewskim dworze. —Jakżeż szybko odżyło wspomnienie 
rekuzy danej synowi wojewody kaliskiego Marcinowi 
Zborowskiemu, nrzez Wasyla Ostrogskieeę. który za
miast jemu oddał rękę Halszki młodemu Sanguszce, 
wbrew zresztą woli króla i opiekunki Halszki, Beaty... 
Dzięki wpływom tejże Beaty, Sanguszko został skazany 
na infamię "i śmierć. Marcin Zborowski sam własnoręcz
nie go zgładził, dopadłszy go w Jaromierzu w Czechach. 
Nie dało to jednak widocznie pełnej satysfakcji ambit
nemu rodowi Zborowskich, skoro Andrzej wyraził chęć 
dalszej walki z Ostrogskimi...

Łaski, zawsze w sprawach pieniężnych akuratny, nie 
omieszkał w czasie spotkań i narad, ustalić ceny za u- 
dział w zajeździe. — Skoro więc już sprawa awantury 
tarnowskiej poczęła dojrzewać, przeszedł Łaski do rea
lizowania naśtęppego zamierzenia, to jest jak najmoc
niejszego zbliżenia się do dworu cesarza Maxymiliana 
austriackiego.

Chcąc podkreślić jeszcze mocniej niż dotychczas swo
je przywiązanie do cesarza, Łaski postanowił podać do 
wiadomości tego władcy, najbardziej intymne szczegó
ły z życia króla Zygmunta Augusta. Tak powstał je
den z dokumentów tych czasów, świadczący o tym, jak
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łatwo zmieniały się sympatie i nastroje możnowładców 
polskich oraz, jak łatwo i umiejętnie sprzedawali oni 
swe usługi obcym władcom...

W zamkniętym domu strzeżonym przez starego sługę 
i oddany swemu zwierzchnikowi zastęp, pisał Laski do 
Maxymiliana. — Po czołobitnym wstępie, w kótrym au
tor listu zapewnia cesarza o swej miłości i przywiąza
niu do niego, przeszedł do opisu życia na dworze Zyg
munta Augusta. Podaje on, że król otoczył się babkami 
i znachorkami”, które go od bólu krzyża wyswobodzić 
miały...”

Dworzanin Czarnotulski naraił królowi znachorkę Bu
dzikową, oddawszy ją pod dozór piwnicznego królewskie
go. Gdy Budzikowa nie pomogła, zjawiła się Korycka, 
która korzystając z okazji pobytu na dworze nastręczy
ła Zygmuntowi Augustowi swą piękną siostrzenicę Zu
zannę Orłowską. „Sokół” ten wnet opanował króla drę
cząc go zazdrością o Barbarę Giżankę. Z tej przyczyny 
musiano Orłowską przed oblicze monarchy przywodzić 
obietnicami darów...

Łaski oburza się na króla i dziwi się, że tak oświe
cony człowiek, jak on, mógł w obecności lekarzy, korzy
stać z zabiegów znachorek, na pastwę „sokołom” i 
Mniszkom rzucony.

Z kolei, autor listu donosi o córce wdowy, Jesimie, 
która pod pozorem pójścia do klasztoru, zbiegła do kró- 

ela i „tajemnie z nim przemieszkuje”. Nie przeszkadza to 
monarsze bawić się z Zajączkowską, za którą biega dwo
rzanin Zaliński...

Po opisaniu szeregu innych jeszcze szczegółów z ży
cia królewskiego dworu — Łaski boleje nad tym, że 
inspirowana przez niego druga wyprawa do Mołdawii 
nie powiodła się, ponieważ jego armia zmierzająca w 
tamtym kierunku została zatrzymana i zawrócona z dro- 
'gi, w zamian za rzekomy datek w wysokości 50.000 ta
larów otrzymany przez hetmana od konkurenta, żarnie 
rzaia-ego również zająć ten kraik...

Po napisaniu listu, Łaski odczytał go kilka razy, opie 
czętował i wezwawszy do siebie zaufanego gońca no'”''
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Ne było eszcze takie masowej 

imprezy sportowej w Azotachi
u ubileuszowa

WYSTAWY
1—10 IV — Czytelnia ZDK — 

godz. 14—19 — Ekspozycja
książkowa z okazji „Między
narodowego Dnia Zdrowia”.

1—15 IV — Klub Książki i 
Prasy — odz. 14—20 — Wysta
wa barwnych reprodukcji pt. 
„Malarstwo rosyjskie”.

1—10 IV — Hall ZDK — 
godz. 14—19 — Ekspozycja re
produkcji malarskich.

SPOTKANIA, ODCZYTY, 
PRELEKCJE, IMPREZY

3. IV — zbylitowska Góra — 
godz. 18.00 — z cyklu „Siadami 
Tysiąclecia” — prelekcja mgr 
Jana Padlewskiego pt. „Po
czątki Państwa Polskiego".

3 IV — Klub Książki i Pra
sy — godz. 18.00 — impreza 
rozrywkowa „Wszyscy budu
jemy Park na Górze Marcina”. 
(Cegiełka — zł 5).

4 IV — Klub Książki 1 Pra
sy — prelekcja red. Zbignie
wa Biegańskiego pt. „W świę
cie muzyki współczesnej”.

6 IV — Sala teatralna ZDK 
— Spotkanie zakładowego ak
tywu ZMS z aktywem KZ 
PZPR.

REPERTUAR TEATRU 
IM. L. SOLSKIEGO 

W TARNOWIE

1 IV — godz. 16 — „Osobli
we zdarzenie”

2 IV — godz. 18 — „Pani
Bowary”

3 IV — godz. 19 — „Osobli
we zdarzenie” (spek. zamk.)

i

Brak bramek i ■ ■■ punktów!

I W minioną niedzielę, 27 marca br. byliśmy świad
kami inauguracji sezonu sportowego 1966 roku. Po 
kilkumiesięcznej przerwie i wypoczynku na zieloną 
murawę boisk wylegli piłkarze I i II lig oraz lig okrę
gowych.

4 IV — godz. 
we zdarzenie”

5 IV — godz. 
we zdarzenie”

6 IV — godz. 
we zdarzenie”

7, 8, 9 10 IV 
czynna.

16 — „Osobli-

16 — „Osobli-

16 — „Osoblt-

— scena nie-

REPERTUAR 
TARNOWSKICH KIN

„AZOT”

1—3 IV Karmazynowy pirat
— prod. USA

5— 6 IV Rancho w dolinie
— prod. USA

„MARZENIE”

1—5 IV Wspaniały rogacz — 
prod. włoskiej

6— TV' Katastrofa — prod.
polskiej

„KRAKUS”

1— IV Trzy plus dwa —
prod. radź.

2— IV Czerwona pustynia
— prod. włos, (film 
studyjny)

3— 5 IV Szukajcie gitary —
prod. franc.

6—8 IV Ojciec żołnierza — 
prod. radź.

I

mniej do ligi międzywojewó
dzkiej.

Warto dodać, że dla „u- 
nistów” nowy sezon piłkar
ski, mimo zwycięstwa zaczął 
się niezbyt szczęśliwie, z po
wodu ubytku najlepszego na
pastnika i Strzelca — St. Buc 
kiego, który po doznaniu 
kontuzji kolana, musiał pod
dać się operacji łękotki i je
go nieobecność w zespole 
przez kilka miesięcy poważ
nie osłabi linię ofensywną 
tarnowian.

Po pierwszej kolejce 
mamy jeszcze pełnego obra
zu co do wartości naszych 
drużyn. Niemniej jednak już 
teraz jest pewne, że przed 
piłkarzami z emblematem 
„T” stoi bardzo ciężkie za
danie, jeżeli chodzi o wy
dostanie się ze strefy spad
kowej. Zresztą najbliższe 
spotkania „Tarnovii” z 
„Chełmkiem”, „Unią” Tar
nów, „Kablem” i 
o pozostaniu tej 
lidze okręgowej 
zadecydują.

Obok piłkarzy 
mistrzowskie punkty wy
startują żużlowcy, którzy w 
niedzielę 3 kwietnia wznowią 
spotkania w I i II lidze. Tar
nowianie
meczu 
zmierzą 
nym liderem II ligi z „Włók- 

sem" swoich pupili przynaj- niarzem” Częstochowa.

Szczególnie uroczysta opra
wa inauguracji sezonu pił
karskiego przypadła Tarno
wowi. Rozegrano tu po raz 
pierwszy w hif.torii sporto
wej miasta międzypaństwowy 
mecz juniorów Polska — 
NRD. Ponad 6.000 widzów, 
spragnionych „dobrej piłki” 
nie miało powodu do radoś
ci, ponieważ nasze „Orlęta” 
nie potrafiły ani raz zmusić 
do kapitulacji niemieckiego 
bramkarza Schutza.

Jeszcze gorzej wypadli pił
karze „Tarnoviir 
wyjazdowym z , 
Siersza o mistrzostwo III

i” w meczu 
„Górnikiem”

— li-

Pojedynek ten ma wyjąt
kowe znaczenie. Jeżeli tar
nowianie rozstrzygną go na 
swoją korzyść, wówczas róż
nica zmniejszy się do jedne
go punktu. W rozmowie z 
trenerem tarnowskiej druży
ny 
mimo 
przez 
kontuzję), zawodnicy uczynią 
wszystko — by przed własną 
publicznością rozstrzygnąć 
ten mecz na swoją korzyść, 
zdając sobie sprawę, że spot
kanie z „Włókniarzem” Czę
stochowa będzie najtrudniej
szym w pierwszej rundzie.

A zatem trzymamy za sło
wo i kciuki!

Roman Osuch

dowiedzieliśmy 
osłabienia 
Kamińskiego

się, że 
zespołu 

(leczy

Bieg na 100, 200, 400,
800, 1500 i 3000 metrów, 
rzut dyskiem, oszczepem, 
kulą, sk:k wzwyż i w dal, 
strze.eciwo, piłka nożna, 
pływanie, kolarstwo, ko- 
metka, piłka siatkowa i 
koszykowa oraz tenis sto
łowy i ziemny, a także zga 
dywanka sportowa w tere
nie i imprezy turystyczne 
— oto główne konkurencje 
sportowe wchodzące do pro 
gramu dziesiątej z kolei — 
jubileuszowej spartakiady 
w Zakładach Azotowych w 
Tarnowie.

Jubileuszowa spartakiada 
zostanie zorganizowna dla 
uczczenia Tysiąclecia Pań
stwa Polskiego, weźmie w 
nięj udział 6 009 pracowni
ków kombinatu oraz mło
dzieży szkół przyzakłado
wych.

W celu sprawnego przy
gotowania i zabezpieczenia 
tej najbardziej masowej 
imprezy sportowej w hi
storii „Azotów” — odbyło

się poszerzone posiedzenie 
psezydium zakładowego 
ogniska TKKF z udziałem 
przedstawicieli KZ PZPR 
i Rady Zakładowej, na któ 
rym omówiono wstępny 
projekt progi amu sparta
kiady będący w przygoto
waniu przez Ognisko 
TKKF.

W trakcie posiedzenia 
postanowiono, że każdy u- 
czestnik spartakiady otrzy
ma pamiątkowy propor
czyk z emblematem mia
sta Tarnowa, kombinatu i 
TKKF, przewidziano rów- 
meż przyjemne upominki 
dla zwycięzców. Zakłada 
się, że jubileuszowa spar
takiadą rozpocznie się dnia 
8 maja i trwać będzie do 
końca września br.

(•

l.

gi, schodząc z boiska poko
nani w stosunku 1:0. Gdy 
dodamy, że 
wykorzystali 
łatwo
noży

Na 
stwo 
trudnym terenie w Prokesi- 
miu. Jedyna bramka Kotwy 
zadowoliła apetyty kibiców 
„Unii”, którzy w tym roku 
liczą się poważnie z awan-

w stosunku 1:0.
tarnowianie nie 
rzutu karnego, 

o pesymistyczne pros
tej drużyny.
otarcie łez — zwycię- 
tarnowskiej „Unii” na
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mu udać się do opactwa cystersów, w celu oddania mu 
„epistoły”.

Aktywność Łaskiego nie zakończyła się na tym. Jako 
rezultat powrotu na łono kościoła, począł on przy po
mocy środków pieniężnych i różnego rodzaju argumentów 
odciągać szlachtę od grona innowierców. Akcja ta za
kończyła się nawróceniem siedmiu przedstawicieli po
mniejszych rodów ziemiańskich, którzy zaraz po tym 
wydarzeniu przeszli do obozu zwolenników cesarza 
Maxymiliana...

W międzyczasie doszedł do rąk Łaskiego list z kież
marskiego zamku informujący go o zachowaniu się je
go żony Beatv. Domagała się ona stanowczo wypusz
czenia na wolność.

Łaski jednak — jak -zwykle — przeszedł nad tym do po
rządku uważając, że skoro zdobył sympatię cesarza 
Maxymiliana, odpowiednią pozycją w kraju, a także 
względy papieża, może sobie pozwolić na naruszenie 
podstawowych zasad etyki...

Podczas gdy Łaski realizował swe ambitne plany, 
budgrabia K„z„ ecki nie próżnował. Przede wszystkim 
za'-! się zakupem broni i prochu dla zbrojowni tarnow
skiego zamku. Poza tym starał się, dokładnie zoriento
wać w ogólnej sytuacji politycznej, której — pełniąc 
swe czynności w usytuowanym na uboczu Tarnowie — 
nie znał zbyt dobrze. Oczywiście nie omieszkał też wy
słać jednego ze swych ludzi do chaty w borze,, aby ten 
dowiedział się czy stan zdrowia Michała Winiarza po
le >szył sie, czy pogorszył. . .

Z relacji gońca wynikało, że cięcie na przedramieniu 
goi się dobrze, natomiast rana na klatce piersiowej ro
pieje, powodując stany gorączkowe. Cyrulik z Wojnicza, 
który dęść często odwiedzał Michała, zmieniał opa- 
trunki i robił wszystko, aby ranny jak najszybciej przy
szedł do siebie.

Kazanecki n'e omieszkał również zawiadomić księżnej 
Zofii Ostrogskiej o wydarzeniach w barze, wskazując, 
że sprawcami napadu są stronnicy Stanisława Tarnow
skiego. Nazwisko Łaskiego, który w swym domu domnie-

Zresztą
,,Tarnovii’ 

„Unią” 
„Wisłą” Ib 
drużyny w 

definitywnie

do walki o
punkty

KRZYŻÓWKA NR 13 (80)

m.

Prezydium TKKF posta
nowiło powołać komitet 
honorowy, któremu prze
wodniczyć będzie poseł na 
Sejm PRL, inż. Stanisław 
Opałko oraz komitet orga
nizacyjny na cze’e z sekre
tarzem KZ PZPR to w. Ro
manem Osuchem.

Impreza będzie organizo
wana przy wydatnej po
mocy ZO Chemików w 
Krakowie oraz RZ i RR 
kombinatu.

(RO)

Uwaga symoatycy

sportu

już w pierwszym 
na własnym torze 
swe siły z aktual-

POZIOMO: 1) broń palna, 5) 
portowe w pd.-zach. Indiach, 9) 
imię żeńskie, 10) osiedle pow. Gro 
dzisko Mazowieckie, woj. warsz., 
11) m. pow. woj. lubielskie, 12) 
herbata po angielsku, 13) agonia, 
14) osoba żyjąca z renty, 15) są 
koszmarne, 16) półwysep w pn.- 
zach. części Ameryki Pn., 20) 
blizna, 23) otwór wulkanu, 26) do
wód, załącznik, 30) skrót ochot
niczej organizacji ogniowej, 32) 
przy.epiec, 33) cukier mlekowy, 
34) w zimie na rzece, 35) garde
roba, 36) utwór liryczny — wok. 
instrument., 37) są w beczkach, 
(wspak), 38) południowe owoce, 
39) marka smochodu.

Uśmiechnij się •••

Bez
slow..

◄

PIONOWO: 1) główne miasto 
Gwinei Francuskiej, 2) budowla 
wzniesiona na planie koła, 3) 
dmucha w niego kierowca, 4) m. 
i port w zach. Francji, 5) rodzaj 
drzew i krzewów, 6) historyk 
sztuki — prof. Uniw. Warsz. (ur. 
1899 r.), 7) główny składnik białka 
mleka, 8) gospoda portowa, 17) 
pieniądz włoski, 18) partia w te
nisie, isn góry w pd. części ma
sywu Ahaggar (Sahara), 20) mia
sto w B. Igii, 21) cicho w języku 
niemieckim, 22) moja — po łaci
nie. 23) smaczna jarzyna, 21) stan 
w USA, 25) rep. związk. na zach. 
eur. części ZSRR, 27) kraina w 
pd. wsch. części Peloponezu, 28) 
najmniejsza jednostka teryt. w 
PRL, 29) to samo co 39 poziomo, 
30) archipe’ag 67 wysp na Oceanie 
Atlantyckim, 31) afisz.

Rozwiązanie krzyżówki prosimy 
nadsyłać tylko na kartkach pocz
towych pod adresem redakcji do 
dnia 1 IV 1966 r. Wśród Czytelni
ków, którzy nadeślą prawidłowe 
rozwiązanie krzyżówki rozlosuje
my nagrodę w postaci książki.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
Z NUMERU 9 (76)

POZIOMO: 1) wykop, 6) 
10) orkiestra, 11) atlas, 13) 
15) Kain, 16) sto, 17) knur, 
19) kto, 21) asy, 
Anadyr, 28) galera, 29) Amado, 
sen, 33) ara, 34) Ula, 36) e!ew, 
Oka, 39) Emir, 40) parol, 
umiar, 43) ksantofil, 44) Ajaks, 
Araks.

PIONOWO: 1) wraki, 2) kolia, 
3) Oran, 4) PKS, 5) sektor, 6) 
Atm, 7) Krak, 8) Warna, 9) kutry, 
12) tarantela, 14) Australia, 16) 
stora, 20) iwa, 22) Ada, 24) agora, . 
25) Ala, 27) yma, 30) Dakota, 31) 
sepia, 32) htrka, 34) umila, 35) 
Arras, 37) wosk, 39) Emir, 41) las, 
42) Ufa.

W wyniku losowania nagrodę 
za trafne rozwiązanie krzyżówki 
w postaci KSIĄŻKI otrzymuje 
Emilia Flisak, Tarnów 3, ul. Zby
litowska 29, m. 29.

kawka, 
Marat, 

18) Ira, 
23) Orawa, 26)

31)
38)
42)
45)

nojbliźszą 
sobotę 
niedzielę 
dniu 2 i 3 kwietnia

br. będziemy świadkami 
bardzo emocjonujących 
spotkań piłkarskich i 
żi owych.

W sobotę „Tarnovia” 
zegra z „Chełmkiem” 
lejne spotkanie w III 
dze na własnym stadionie 
o godz. 16.

W niedzielę o goz. 11 na 
stadionie „UNII” zawody 
piłkarskie o mistrzostwo 
III ligi — „UNIA” — 
„SANDECJA” N. Sącz, na
tomiast po południu o 
godz. 15.30 zawody żużlo
we o mistrzostwo II ligi, 
„UNIA” — „WŁÓK
NIARZ” Częstochowa.

ŻU’

ro- 
ko-
ii-
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(cdn.)

„Mik”

manych sprawców napadu przechowywał, wiele księżnej 
powiedziało.

— Zdała sobie ona sprawę z faktu, że wcześniej czy 
później dojdzie do jakichś poważnych wydarzeń wiążą- 
cych się z tarnowskimi włościami...

Wraz z pieniędzmi, przekazał powracający goniec Ka- 
zanieckiemu zgodę księżnej Ostrogskiej na zakupienie 
dział. Burgrabia w towarzystwie Hanka udał się zaraz* 
po otrzymaniu pozwolenia na kupno do ludwisarni 
miejskiej, która stała poza murami miejskimi w pobli
żu Bramy Sławkowskiej. Tutaj jednak oświadczono mu, 
że najwyżej dwa działa mogłyby być wykonane na 
wiosnę w przyszłym 1570 roku, z powodu innych wcześ
niej złożonych zamówień.

Gdy Kazanecki zapytał zarządzającego ludwisarnią, 
kto jest zamawiającym, ten odpowiedział, że ponieważ 
czas dość niepewny, więc zamawiających było sporo... 
Podobnie również, przedstawiała się możliwość zamówie
nia armat w ludwisarni królewskiej pod Wawelem. Po 
długich przekonywaniach udało się Kazaneckiemu u- 
zyskać zgodę zarządcy na wykonanie jednej armaty na 
luty przyszłego roku.

Pozostawała jeszcze ostatnia możliwość, a mianowicie 
umieszczenie zamówień w odlewni w Wiśniczu. Tam też 
udał się burgrhbia 
jednak wśród nich 
niedawno powrócił 
miał ciągle jeszcze 
kapad nie nadawał

Obaj młodzieńcy byli radzi z pozostania w Krakowie. 
Burgrabia bowiem, dotrzymując słowa, wystarał się o 
fechmistrza, z którym w wolnych chwilach przeprowa
dzali ćwiczenia. Był to doskonały szermierz. Dzięki o- 
żenieniu się z bogata mieszczanką krakowską, otworzył 
sklep z bronią, w którym oczywiście najliczniej były re
prezentowane szable.

w asyście trzech jeźdźców. Nie było 
Hanka ani Peszki, Hanek bowiem 
z Tarnowa do Krakowa, zaś Peszko 
obwiązaną głowę. Więc do takich es- 
się.
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